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(Korespondencja własna)
r P R Z Y G O T O W A N IE M  wczorajszego porządku dziennego ob­
ia d  S ejm u podzie liły  się dw ie  kom isje. K om is ja  S praw  W e w ­
nętrznych przedłożyła  spraw ozdania o p ro jektach  ustaw  
o zm ianie kadenc ji rad  narodow ych i o zm ianie n iektórych  
przepisów  praw a wyborczego a K om is ja  W y m iaru  S p raw ied li­
wości przygotow ała  spraw ozdania o p ro jektach  ustaw  o zm ia  
n ie  p ra w a  o ustro ju  sądów powszechnych i  ustaw y o ustro ju  
adw o katu ry .

P O Z W Ó L C IE  W A S Z E M U  K O  n«*acją 
R E S P O N D E N T O W I Z A C Z Ą C  k,ch

p r a c y  z e s p o łó w  a d w o k a c -  
s p o łe c z n y c h  b iu r  p o m o c y

O D  K O Ń C A . B o  u s ta w a  o as tro
J U  a d w o k a tu ry  w y d a je  Się n a j-  b o r u  a d w o k a ta  w  k a ż d e j s p ra w ie , 
c iekaw sza . N ie  ch od z i p rz y  ty m  A  z  d r u g ie j  s t r o n y  S tw a rz a ją  w a -  
O t e  i e i  n r 7 & n i& v  k t ó r e  ' iw rę - z p -  r U n k l  w  k t ó r y c h  a d w o k a t  n ie  bę - 
" „ “f j e,J ? r R ? 7 ’  t o * * * ? -  d z ie  od  sw e g o  k l ie n ta  u z a le ż n io n y
rz a ją  m e  ty lk o  u p ra w n ie n ia , m a te r ia ln ie .  B o  k l i e n t  w p ła c a ć  b ę - 
a le  i  o b o w ią z k i sa m o rząd u  d z ie  n a le ż n o ś ć  za o b ro n ę  c z y  in n e  
a d w o ka ck ie g o . I  n ie  ty lk o  O czynn°ści a d w o k a ta  w y łą c z n ie  na
zd ecydow ane  ro z g ra n ic z e n ie  zespo,u- członkowie zespołu, a j  , , ro z g t an iczem e  będą p0iem oczywiście uczestri-
p r a k ty k i  a d w o k a c k ie j od za jm o  czyć w  podziale dochodów zespo- 
w a n ia  s ta n o w is k a  ra d c y  p ra w -  *“ • 
nego w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  i  in

n ie  o k re s ó w  k a d e n c ji S e jm u  i 
ra d . Zg od n ie  z ty m i z m ia n a m i 
k a d e n c ja  ra d  n a rod ow ych  
t rw a ć  będzie  ( ta k  ja k  ka de nc ja  
S e jm u) 4 la ta , a w y b o ry  do ra d  
n a ro d o w y c h  w s z y s tk ic h  szcze­
b l i  będą s ię  m o g ły  odb yw a ć  
ró w n ocze śn ie  z w y b o ra m i do 
S e jm u.

N a  ty m  pos iedzen ie  S e jm u  
zakończono. A le  ju ż  dz iś  ro z ­
poczyna  się  następne posiedze­
n ie  —  o b ra d y  nad budże tem  i 
p lan e m  g ospoda rczym  na r. 
1964. . (m . b.)

Największy w dziejach NRF

proces zbrodniarzy hitlerowskich

22 o p ra w c ó w  
z O ś w ię c im ia
stanęło dziś przód sędem

K O R E S P O N D E N T  P A P  R E D . R O S Z K O W S K I D O N O S I Z  
F R A N K F U R T U : »

W E  F R A N K F U R C IE  N A D  M E N E M  R O Z P O C Z Ą Ł  S IĘ  D Z IŚ  
O G O D Z IN IE  8,30 C Z A S U  W A R S Z A W S K IE G O  N A J W IĘ K ­
S Z Y  W  H IS T O R II  N R F  PRO C E S  Z B R O D N IA R Z Y  W O JE N - 

„ N Y C H . N A  Ł A W IE  O S K A R Ż O N Y C H  Z A S IA D Ł O  22 O P R A W - 
< C Ó W  Z  O B O Z U  O Ś W IĘ C IM S K IE G O .

W  P R Z E D D Z IE Ń  P R O C E SU  
o d b y ło  się sp o tk a n ie  p ra s y  z 
orezesem tu te jsze go  sądu o k rę ­
gowego d r  Jo ach im e m  G R E IF - 
I 'E M , k tó r y  p o in fo rm o w a ł że 
ju ż  po p ie rw s z y m  d n iu  ro zp ra  
w y , proces p rz e rw a n y  zostan ie  
do 30 g ru d n ia , po czym  z k o le i 
n a s tą p i p rz e rw a  do 6 s tyczn ia . 
O d tego  zaś czasu posiedzen ia  
sądu toczyć s ię  będą re g u la rn ie  
3 ra z y  ty g o d n io w o . W łaściw e  
postępowanie dowodowe roz­
pocznie się dopiero na . przeło­
m ie m arca —  k w ie tn ia  1964 r. 
P rzed  sądem s tan ie  w ów czas 
o ko ło  250 ś w ia d k ó w  z k i lk u n a ­
stu  k ra jó w  ś w ia ta , w  ty m  i  z, 
P o lsk i.

W  w ypad fku  u do w o d n ie n ia  
m o rd e rs tw a  o s k a rż o n y m  g ro z i 
ka ra  d ożyw o tn ieg o  w ię z ie n ia  
K a ry  ś m ie rc i zgodnie  z k o n s ty  
tu c ją  N R F , w  N ie m cze ch  za­
c h od n ich  n ie  ma.

J A K O  G Ł Ó W N Y C H  O S K A R  
Ż O N Y C H  p ro k u ra to r  f r a n k fu rc  
k i,  d r  H ans G rossm ann  w y m ie ­
n i ł  6 osób: m ięd zy  in n y m i 
5 6 - le tn ie go  W ilh e lm a  B O G E R A , 
a u to ra  w y ra f in o w a n e g o  n arzę ­
dz ia  to r tu r ,  znanego ja k o  „hu­
śtawka" Bogera” , do k tó re j p rzy  
w ią z y w a n o  w ię ź n ió w  podczas 
p rze s łu ch iw a ń . B og e r s ta ł się 
g łó w n ą  postac ią  w  procesie  k a ­
tó w  o ś w ię c im s k ic h  od  czasu 
ś m ie rc i w  c ze rw u  b r. o s ta tn ie ­
go ’ko m e nd an ta  O św ięc im ia , R i­

ch a rda  B ae ra , k tó r y  z m a rł w  
ta je m n ic z y c h  otkoliczinościach w  
w ię z ie n iu .

D r G rossm ann  w y m ie n ił ta k ­
że n azw iska  F ra n za  H O F M A N - 
N A , b. k a p ita n a  SS, k tó r y  w y ­
m ie rz a ł k a ry  ś m ie rc i za drobnej 
p rze s tę p s tw a  pop e łn ion e  na te ­
re n ie  obozu o ra z  O sw a lda  K A ­
D U K A . R o b e rta  M U L I  i  K a r la  
H O E C K E R A . W iększość z o s k a r 
żonych  ż y ła  po  w o jn ie  s p o k o j­
n ie  na te r y to r iu m  N ie m ie c  
zachodn ich .

S ty tu c ja ch .

G Ł Ó W N Y  P R O B L E M  w ią ż e  s ię  
fe n o w y m i n ie ja k o  z a s a d a m i w y k o ­
n y w a n ia  z a w o d u  a d w o k a ta ,  o rg a -

â le ô w 'â îâ

' ♦  W A S Z Y N G T O N . D o  W a - 
fezyngtonu p o w ró c ił w c z o ra j 
s e k re ta rz  s ta n u  U S A  R usk. 
P rz e b y w a ł on o s ta ta io  w  E u ro ­
p ie .

♦  N O W Y  J O R K  P A P . J a k  
donoszą  z  B uenos A ire s , 5 r y ­
b a k ó w  a rg e n ty ń s k ic h  pon ios ło  
ś m ie rć . N ie  z d ą ż y li o n i opuśc ić  
k a b in y ,  k ie d y  ic h  t r a w le r  szedł 
na dno.

♦  N O W Y  J O R K  P A P . A m e - 
iy k a ń s k i  m y ś liw ie c  o d rz u to w y  
Ł ypu  „F -1 0 6 " e k s p lo d o w a ł w  
p o w ie trz u  w  p o b liż u  m ie js c o ­
w o ś c i F*lasher (s tan  P ó łnocna  
D a k o ta ). P i lo t  p o n ió s ł śm ie rć .

S Z C Z E C IŃ S K A
S P Ó Ł D Z IE L N IA

M IE S Z K A N IO W A

z a w i a d a m i a ,

że zebran ie  przedstaw icie li 

odbędzie się w  dn iu  21 gru ­

dn ia  b r. o godz. 16 w  lo­

k a lu  Iz b y  Rzem ieślniczej 

przy  A l. W o jska  P o lsk ie-

A L E  Z E S P O Ł Y  A D W O K A C ­
K IE  n ie  będą je d y n ą  fo rm ą  o r ­
g a n iz a c y jn ą  u d z ie la n ia  pom ocy 
p ra w n e j. O bo k n ic h  p o w o ły w a  
ne będą t.zw . społeczne b iu ra  
pom ocy p ra w n e j, za tru d n ia ją c e  
a d w o k a tó w  na w a ru n k a c h  urno 
w y  o p racę. B iu ra  ta k ie  będą 
tw o rz o n e  p rz y  ra d a c h  na rod o ­
w y c h , z w ią zka ch  z a w od o w ych  i 
in n y c h  o rg a n iz a c ja c h  społecz­
nych.

A  T E R A Z  P A R Ę  S Ł Ó W  O 
D A L S Z Y C H , p rz y ję ty c h  w czo ­
ra j  przez S e jm  us taw ach . Ich . 
w sp ó ln ą  cechą je s t p orząd kow a  
n ie r.. U s ta w a  z m ie n ia ją c a  p ra ­
w o  o u s tro ju  sądów  pow szech­
n ych  sys te m a ty z u je  przep isy 
o rg a n iz a c y jn e  s ą d o w n ic tw a . A  
u s ta w y  o  z m ia n ie  k a d e n c ji ra d  
n a ro d o w y c h  i  o  zm ia n ie  n ie k tó  
ry c h  p rze p isó w  p ra w a  w y b o r ­
czego m a ją  na  ce lu  u je d n o lic ę -

Śnieg i mróz
atakują Europą

P A R Y Ż  P A P . N a  k ilk a  dn i przed Now ym  Rokiem  m róz 
i  śnieg kon tynuu ją  swą ofensyw ę na Europę. Z ta  pogoda nie  
om inęła także północnej A f ry k i.  W  M a ro k u  zginęło 11 osób.

R ozdźw ięki 
w łonie włoskich 

socjalistów
R Z Y M  P A P . 19 bm. k ie ro w ­

n ic tw o  W ło s k ie j P a r t i i  S o c ja li­
s tyczne j p o s ta n o w iło  przekazać 
k o m is j i  d y s c y p lin a rn e j sp raw ę  
25 tz w . „ re b e lia n tó w ’* k tó rz y  
w y s tę p o w a li p rz e c iw k o  u d z ia ­
ło w i P a r t i i  S o c ja lis ty c z n e j w  
k o a lic y jn y m  rzą d z ie  A ld o  M o ­
ro .

Siadami Fileasa Fogga

W 42 godziny
dookoła świata
B O N N . N ow y rekord  św iata  w  podróży naokoło globu ziem  

skiego ustanow ił w  czw artek, 35-Ie tn i reprezentant fińskiego  
tow arzystw a lotniczego, „ F ia n a ir” w  N orw eg ii, H y rkk e  
V A E A E N A E N E N , k tó ry  obleciał Z iem ię  dookoła w  ciągu 42 
godzin i  50 m inut.

P O B IŁ  O N  T Y M  S A M Y M  O t u  n a d  M e n e m . D o  B o m b a ju  le c ia ł
4Q ¡ m im i. t  r A to ir - r ł  H la  « a c a ż a M  s a m o lo te m  in d y js k ie g o  to w a r z y -4» m in u t  ra c o rd  d la  pasażera , tw ,  , o t „ lc z e g o „ A i r - m a i a ”  a . t a m  
S am olotu  u s ta n o w io n y  n ie d a w  tą d  d o  T o k io  s a m o lo te m  „ S w is s — 
no p rz e z  d u ń s k ie g o  d z ie n n ik a -  A i r ’ u ” . W  T o k io  r e k o rd z is ta  p rz e -  
rza  M ogensa  Hansena, k tó r y  sia, i “ , d o  s a m o lo tu  „ A i r  F r a n -
z u ż v ł  na  t o  4 3  e o d z im v  i 30  m i  ce ’  k Ł o r y  P °P ra!ez B ie S « n  P o ln o c -  r u z y i na  TO W  g o d z in y  i  oJ n u  n y  p r z e w ió z ł go  d o  H a m b u rg a .
m it.  S a m o lo te m  z a c h o d n io n ie m le c k ie j

V A E A E N A E N E N  ro z p o c z ą ł s w ą  „ L u f t h a n s y ”  p r z y b y ł  o n  w  c z w a r -  
p o d ró ź  d o o k o ła  ś w ia ta  z  F r a n k f u r  t e k  z  p o w ro te m  d o  F r a n k f u r tu .

W E  W Ł O S Z E C H  za n o to w a ­
n o  w  c z w a rte k  m in u s  21 s to p ­
n i C e ls jusza  w  re jo n ie  F r io u l 
(p ó łn o cn o -w sch o d n ie  W łoch y). 
P rzez c a ły  w czo ra jszy  d z ie ń  na  
A d r ia ty k u  szaLała b urza.

W  A U S T R II  re k o rd o w o  n i­
ską te m p e ra tu rę  zano tow ano 

-w  c z w a rte k  w  Z e ltw e g , gdzie  
byk» m in u t  28 s to p n i. W  m ie j­
scowościach w y p o c z y n k o w y c h  
w  T y ro lu  g ru bo ść  p o k ry w y  
śn ieżn e j w a h a ła  s ię  od 40 do 
60 c e n ty m e tró w .

W E  F R A N C J I śn ieg  sp ad ł w 
re jo n a c h  p ó łn o cn ych . W  d e p a r 
Lam encie G iro n d e  zano tow ano  
29 w y p a d k ó w  d ro g o w y c h  spo­
w o d o w a n y c h  go ło ledz ią .

P IE R W S Z E  z im o w e  b urze  
śn ieżne  z a b lo k o w a ły  d ro g i w  
S zw e c ji, za sypa ły  sam ochody 
rta u lic a c h  i  d ro g a c h  o ra z  za ­
k łó c i ły  k o m u n ik a c ję  k o le jo w ą  
i  lo tn iczą . S zw edzka  pocz ta  za 
k o m u n ik o w a ła , iż  są to  n a jw ię k  
sze o p a d y  śn ie g u  o d  9 l a t

Ś n ieg  pad a  w  N R F , a  w e  
f io rd a c h  D a n ii ro ś n ie  p o k ry w a  
lo do w a . T e m p e ra tu rę  43 s to p ­
n ie  p o n iż e j z e ra  za no tow a n o  w  
S od a nky la e , w  p ó łn o c n e j F in ­
la n d ii.

CO  N A J M N IE J  20 osób z g i­
n ę ło  w  czasie  z a m ie c i ś n ie ż ­
n y c h  w  c ią g u  teg o  ty g o d n ia  w  
S ta n a ch  Z je d no czon ych .

Kulisy 
operacji X

—  str. 2

W poszukiwaniu 
wągla brunatnego

N A  T E R E N IE  p rz y s z łe g o  
k o m b in a tu  w ę g ła  b r u n a tn e g o  
w  r e jo n ie  B e łc h a to w a  p r o w a ­
d z o n e  są o b e c n ie  p ra c e  w ie r t ­
n ic z e , m a ją c e  n a  c e lu  d o k ła d  
ne  ro z p o r .n a n ie  z ło ż a  i  o k r e ­
ś le n ie  w a r u n k ó w  g e o lo g ic z ­
n y c h  b u d o w y  k o m b in a tu .  P r a  
ce  g ó rn ic z e  ro z p o c z n ą  s ię  w  
r .  1964. Z g o d n ie  z  z a ło ż e n ia m i 
p la n u  g o s p o d a rc z e g o  k o m b in a t  
m a  o s ią g n ą ć  p e łn ą  m o c  w  r .  
1973.

N A  Z D J Ę C IU :  o g ó ln y  w id o k  
u rz ą d z e n ia  w ie r tn ic z e g o  d o  
w ie r c e ń  h y d r o g e o lo g ic z n y c h .  
P r z y  p r a c y  b ry g a d a  K a z im ie ­
rz a  W a lc z a k a  z  P r z e d s ię b io r ­
s tw a  H y d ro g e o lo g ic z n e g o  w  
Ł o d z i.

(C A F  fo t.  R o zm ys ło w ic z)

Końcowe posiedzenie 
Rady Najwyższej ZSRR

M O S K W A  P A P . W czo ra j o d ­
b y ło  s ię  w sp ó lne , końcow e  po­
s ie dze n ie  R a dy  Z w ią z k u  Ł 
R a d y  N a ro d o w o śc i R a d y  N a j­
w yższe j, n a  k tó r y m  uchw a-, 
ło n o  je d n o m y ś ln ie  u s ta w ę  o 
p a ń s tw o w y m  p la n ie  ro z w o ju  go 
s p o d a rk i n a ro d o w e j o ra z  us ta ­
w ę  o budżecie  ZS R R  n a  la ta
1964 —  1965.

P L A N  P R Z E W ID U J E  w z ro s t p r e  
d u k c j i  p r z e m y s ło w e j w  c ią g u  d w u  
l a t  o  17,5 p r o c .  T e m p o  w z ro s tu  
p r o d u k c j i  ś r o d k ó w  p r o d u k c ji  i  a r ­
t y k u łó w  k o n s u m p c y jn y c h  w y n ie ś  
s ie  o d p o w ie d n io  18.6 i  14,5 n ro c .

U C H W A L O N Y  B U D Ż E T  B a ro k  
1954 z a m y k a  się p o  s tro n ie  do ch o ­
d ó w  su m ą 91 925 536 ty s . r u b l i ,  z a i  
po s tro n ie  w y d a tk ó w  sum ą  
91 285 282 ty s . r u b l i .  B u d ż e t  n a  ro k
1965 z a m y k a  się po s tro n ie  docho­
d ó w  s u m ą  101 180 084 ty s . ru b l i ,  a  
po s tro n ie  w y d a tk ó w  su m ą  
100 375 821 ty s . r u b l i .

N a  o b ro n ę  k r a ju  p rze zn a c za  się  
w  1964 ro k u  13 289 006 ty s . r u b l i  (o  
C00 m il io n ó w  r u b l i  m n ie j  n iż  w  
r o k u  1963).



K r a u STRONA 2K
Świąteczna fala przesyłek

Poczta zasypana
Zóoctcfnie<

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ W I Ś L I C A ”  —  z  A f r y k i
Z a c h o d n ie j z d r o b n ic ą .

■S/S „ K I E L C E ”  —  z  D a n i i  
poci b a la s te m .

S /S  „ S O L D E K ”  —  Z N R F  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ G L I W IC E ”  —  z D a n i i  
p o d  b a la s te m .

M /S  „ M A R Y N A R Z  M IG A Ł A ”
—  ze S z to k h o lm u  v ia  G d a ń s k  z 
d r o b n ic a .

S /S  „ M A L B O R K ”  —  Z D a n i i  
p o d  b a la s te m .

M /S  „ D U N A J E C ”  —  Z A n g l i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
M /S  „ S Z C Z A W N IC A ”  —  d o  

A f r y k i  Z a c h o d n ie j z d ro b n ic ą .
S /S  „ K A L I S Z ”  —  d o  A f r y k i  

Z a c h o d n ie j z  d r o b n ic ą .
M /S  „ P I L I C A ”  —  d o  B o s to n u  

z d ro b n ic ą .
S /S  „ P O Z N A Ń  I I ”  —  d o  R o t ­

te rd a m u  z w ę g le m .
M /S  „ R U S A Ł K A ”  —  o d  O s lo  

F io r d u  z  d r o b n ic ą ,

S T A T K I  R Y B A C K IE  
N A  W E J Ś C IU :

S /T  „ O P A W A ”  i  m / t  „ J E -  
M IO Ł U C H A ”  z M o rz a  P ó łn o c ­
n e g o  d o  S z c z e c in a . S / t  „ O M U -  
L E W ”  z M o rz a  P ó łr .c c n e g o , 
m / t  „ G O P L O ”  z ło w is k a  a f r y ­
k a ń s k ie g o  z  ła d .  220 to n  r y b y
— d o  Ś w in o u jś c ia .  

I .O K O M O T Y W Y  
D L A  G Ó R N IC T W A  
W IE Z IE  „ W I Ł A ”

M /S  „ W I Ł A ” , o b s łu g u ją c y  l i ­
n ię  lo n d y ń s k ą  . w y ła d o w a ł  w  
H a m b u r g u  164- to n o w y  c z ło n  

t r a n s fo r m a to r a  d la  e le k t r o w n i  
T u r ó w ,  k t ó r y  d r o g ę  d o  k r a ju  
o d b ę d z ie  lą d e m  i  z a b r a ł  3 l o ­
k o m o ty w y ,  p rz e z n a c z o n e  d o  
t r a n s p o r tu  p o d z ie m n e g o  w  k o ­
p a ln ia c h .  O g ó łe m  nasze  s ta t k i  
p r z y w io z ą  z N R F  10 te g o  r o ­
d z a ju  lo k o m o ty w .

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P o ło ­
w ó w  D a le k o m o r s k ic h  „ D a lm o r -' 
z G d y n i  w z b o g a c i ło  s ię  o n o w y  
t r a w le r - p r z e t w ó r n ię  — m / t  „ J u ­
p i t e r ” . J e s t to  s z ó s ty  s ta te k  t y ­
p u  B — 15 p rz e k a z a n y  n a s z y m  r y  
b a k o m  .  d a le k o m o r s k im  p rz e z  
s to c z n ię  g d a ń s k ą .

g lawiną listów
W A R S Z A W A  P A P . P ocz ta  zasypana zosta ła  la w in ą  p rz e ­

sy łe k  ś w ią teczn ych . D z ie n n ie  d os ta rcza  się  do  a d resa tów  ok. 
12,5 m in  lis tó w  i  k a r t  o raz p on ad  280 tys . paczek, t j .  t rz y ­
k ro tn ie  w ię c e j n iż  w  n o rm a ln y m  d n iu  ro ku .

IJ C Z B A  p rz e s y łe k  w z ra s ta  
z d n ia  na d z ień . O b s e rw u je  s ię  
szczegó ln ie  d u ż y  w z ro s t lic z b y  
p rz e s y łe k  k ie ro w a n y c h  za g ra ­
n ic ę  i nadchodzących  z in n y c h  
k ra jó w .

N A J W Y Ż S Z Y  J U Ż  C Z A S  w y  
s ła ć  życze n ia  św ią teczne . Jesz­
cze te  l is ty  i k a r ty ,  k tó re  zn a j 
d ą  s ię  w  s k rz y n k a c h  p o c z to ­
w y c h  20 bm . d o trą  na  czas do  
a dresa tów . P ó ź n ie j m o g ą  b yć  
tru d n o ś c i.

Do 24 bm . p aca k i i  l is ty  d orę  
cza s ię  —  szczegó ln ie  w  ośro d ­
ka ch  w ie lk o m ie js k ic h  —  k i lk a  
k ro tn ie  w  c ią gu  d n ia . W  d n i 
św ią teczn e  lis to no sze  p rz e k a ­
zyw a ć będą t y lk o  n a jp iln ie js z e  
p rz e s y łk i:  te le g ra m y , l is ty  eks­
p resow e i  polecone , a w  d r u ­
g im  d n iu  św ią te c z n y m  —  ta k ­
że i  p a c z k i żyw n ośc iow e .

Udko królicze 
-  raz!

P O Z N A Ń  P A P . N ie s te ty !  T a k ą  
d y s p o z y c ję  k e ln e r a  w  n a s z y c h  lo ­
k a la c h  g a s t r o n o m ic z n y c h  s ły s z y  
s ię  n ie z w y k le  r z a d k o . N ie  d o c e n ia ­
m y  z a le t m ię s a  k ró l ic z e g o ,  p o dcza s  
g d y  F r a n c u z i  z n a ją  p o n a d  300 p o ­
t r a w  z k r ó l ik a .  N ie d o s ta te c z n a  p o ­
p u la r y z a c ja  m ię s a  k r ó l i k a  w  k r a ­
j u ,  p r z y  s ta le  w z ra s ta ją c e j  h o d o ­
w l i  t y c h  p o ż y te c z n y c h  z w ie r z ą t  
f u te r k o w y c h  s p r a w i ła ,  że n a d w y ż ­
k i  m ię s a , e k s p o r tu je m y  d o  N R F , 
A n g l i i  i  W ło c h .

100 m ilio n ó w  
ś w ie c id e łe k

do 40 krajów
P O L S K IE  ozdoby c h o in ko w e  

są s ły n n e  n a  św iec ie . W  S ta ­
n ach  Z je d no czon ych  eo ro k u  
ponad  p o ło w a  św ią teczn ych  
d rz e w e k  je s t d e ko ro w a n a  n a ­
s z y m i ś w ie c id e łk a m i.

P o d  p o ls k im i  b o m b k a m i s p ę d z a ją  
ś w ię ta  m ie s z k a ń c y  m . in .  W ie lk ie j  
B r y t a n i i ,  S k a n d y n a w ii ,  F r a n c j i ,  K a  
n a d y ,  A u s t r a l i i .  O s ta tn io  d u ż e  p a r  
t i e  te g o  g w ia z d k o w e g o  to w a r u  za­
k u p i ł y  w ło s k ie  d o m y  to w a r o w e  
„ L a  R in a s c e n te ” . N asze  o z d o b y  
c h o in k o w e  c ie s z ą  s ię  w ie l k im  n o w o  
d z e n ie m  ta k ż e .. .  p o d  p a lm a m i m . 
in .  w  M a r o k u ,  L ib a n ie ,  J u n c ie ,  N i ­
g e r i i ,  n a  M a la ja c h  i  T a h i t i ,  g d z ie  
d e k o r u ją  w y s ta w y ,  są n ie o d łą c z n ą  
a t r a k c ją  z a b a w  k a r n a w a ło w y c h ,  fe  
s t iw a l i  i  p r z y ję ć  to w a r z y s k ic h .  P o l 
s k a  je s t  t r z e c im  n a  ś w ie c ie  e k s p o r  
te re m  o z d ó b  c h o in k o w y c h .  W  ty m  
r o k u  s p r z e d a liś m y  ic h  b l is k o  100 
m il io n ó w  s z tu k  d o  40 k r a jó w .  W p ły  
w y  z  te g o  t y t u łu  s ię g a ją  p r a w ie  6 
m in  z ł d e w . i  są je d n ą  z  n a jw ię k ­
s z y c h  p o z y c j i  d e w iz o w y c h  w  C o n - 

t r a f i  H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o  ..C O O - 
F E X IM ” . (K S )

Konferencja ZSP 
w Szczecinie

W C Z O R A J  w  s tu d e n c k im  k lu  
b ie  „K o n t ra s ty ”  o b ra d o w a ła  
K o n fe re n c ja  S praw o zd aw czo- 
W y b o rc z a  R ady O k rę g o w e j 
Z rzeszenia  S tu d e n tó w  P o ls k ic h  
w  Szczecinie.

N a  o b ra d y  p rz y b y li m .in .: se­
k re ta r z  K o m ite tu  W o je w ó d z ­
k ie go  P Z P R  —  H E N R Y K  H U ­
B E K , s e k re ta rz  R ady N a cze lne j 
ZS P  —  S T A N IS Ł A W  C IO S E K , 
p ro re k to r  P o lite c h n ik i Szczeciń 
s k ie j —  doc. d r  S. B U R S A , 
d z ie ka n  W S R  —  doc. d r  J. 
D M O C H O W S K I.

N »  w s tę p ie  K o n f e r e n c j i  o d b y ło  
s ię  u r o c z y s te  w rę c z e n ie  s z ta n d a ru  
u fu n d o w a n e g o  R a d z ie  O k r ę g o w e j 
Z S P  p rz e z  W o je w ó d z k i  K o m i te t  
F r o n tu  J e d n o ś c i N a r o d u  o ra z  w r ę ­
c z e n ie  c z o ło w y m  d z ia ła c z o m  s tu ­
d e n c k im  O d z n a k i T y s ią c le c ia  3 o d ­
z n a k  Z rz e s z e n ia  S tu d e n tó w  P o l­
s k ic h .

W  d y s k u s j i  s tu d e n c i o c e n i l i  k r y t y c z  
n ie  n ie k tó r e  f o r m y  d z ia ła ln o ś c i Z S P  
w  o r g a n iz a c j i  t u r y s t y k i  i  ż y c ia  k u l  
tu r a in e g o ,  p o d k r e ś la ją c  je d n o c z e ś ­
n ie  d u ż y  d o ro b e k  s z c z e c iń s k ie g o  
ś r o d o w is k a  a k a d e m ic k ie g o  w  o r g a ­
n iz a c j i  c z y n ó w  s p o łe c z n y c h  n a  
rz e c z  s p o łe c z e ń s tw a  s z c z e c iń s k ie g o .

K o n fe re n c ja  d oko na ła  w y b o ­
ru  n o w y c h  w ła d z  szczec ińsk ie j 
o rg a n iz a c ji ZSP.

P rze w od n iczą cym  9-osobow e- 
go K o m ite tu  W ykonaw czego  Ra 
d y  O k rę g o w e j ZSP, zosta ł po­
n o w n ie  R Y S Z A R D  T O B O Ł K IE -  
W 1CZ. N a  w ice p rze w o d n iczą ­
cych  w y b ra n o  M A R IU S Z A  
C Z A R N IE C K IE G O  i  A L E K ­
S A N D R A  F A B IA N C Z Y K A , k tó  
rz y  ró w n ie ż  dotychczas p ia s to ­
w a li  sw e fu n k c je . S ek re ta rze m  
P ad y O krę go w e j Z S P  zo s ta ł A. 
K U B IA K .

PiOOOOa M i
Z A C H M U R Z E ­

N IE  duże, p rz e lo t 
ne  o pa dy  śn iegu. 
Po p o łu d n iu  okre  
sowę rozpogodze­
n ia . T e in p .o d  —-3 

_ do — 5 st. lo ie -  
i? czorem. W ia try

u m ia rk o w a n e .

Trudne, ale rsalie 
z a d a n ia
Narada branżowa Jokerów

J a k  ju ż  In fo rm o w a liś m y , w c z o ra j w  K W  P ZP R  w  Szcze­
c in ie  o d b y ła  się b ra nżo w a  n a ra d a  p o r tó w  p o lsk ich , na 
k tó r e j o m ó w io no  za da n ia  G d a ń s k a , G d y n i i  S zczcebła  na 
ro k  1964 w  ś w ie tle  u e h w a ł X I V  P le n u m  K C  P ZPR .

D Y R E K T O R  D e p a rta m e n tu  
P o r tó w  M Ż  —  S te fan  G R O M  
p rz e d s ta w ił z e b ran ym  a k tu a ln y  
s ta n  g o s p o d a rk i w  p o r ta c h  o raz 
p od s taw o w e  w s k a ź n ik i p rz y ­
sz łorocznego p la n u . Z  m a te r ia ­
łó w  ty c h  w y n ik a ,  że w  n a ­
szych p o r ta c h  h a n d lo w y c h  ob ­
s e rw u je  się, pod ob n ie  ja k  w  ca ­
łe j gospodarce, te  sam e n ie p ra ­
w id ło w o ś c i, a w ię c  szybszy —  
od w ie lk o ś c i u s ług  i  w y d a jn o ­
śc i p ra c y  —  p rz y ro s t z a tru d ­
n ie n ia  i  za ro b k ó w . Je że li bo ­
w ie m  w  1961 r .  p o r ty  p rz e ła d o ­
w a ły  łą czn ie  (bez p a liw  p ły n ­
n ych ) 20,5 m in  ton , p rz y  z a tru d  
n ie n iu  17163 osób i  fun d uszu  
p łac  —  484 m in  z ł, to  w  1963 r. 
p rz e ła d u n k i os iągną  w ie lk o ś ć  
21,5 m in  ton , p rz y  z a tru d n ie n iu  
19 470 osób i  fu n d u s z u  p ła c  rz ę ­
d u  570 m in  z ł. Jednocześn ie  w  
p o r ta c h  o b s e rw u je  się z ja w is k o  
r.ie  w y k o rz y s ta n ia  d n ia  p ra cy  
o raz  w z ro s t  a bse nc ji u sp raw ied  
liw io n e j i  c h o rob ow e j.

W s zys tk ie  te  c z y n n ik i p rzy  
lic z n y c h  n ied o m a ga n iach  o rg a ­
n iz a c y jn y c h  rz u tu ją  na w y n ik i 
gospodarcze naszych  p o r tó w  i 
ic h  zdo lność p rz e ła d u n k o w ą .

P R O J E K T  p la n u  n a  ¿964 r. 
p rz e w id u je  o b ro ty  w  trz e c h  por 
tach  rzę d u  21,95 m in  ton , p rz y  
czym  n a jw ię k s z y  w z ro s t p rze ­
ła d u n k ó w  m a  nas tą p ić  w  g ru ­
p ie  d ro b n ic y  i  d re w n a , a w ię c  
to w a ró w  n a jb a rd z ie j p ra co ­
c h ło n n y c h . D ro b n ic y  np. p o r ty  
m a ją  p rze ład o w ać łą czn ie  6,7 
m in  ton , n a to m ia s t w  b r. w y ­
k o na n ie  zadań w  te j g ru p ie  o - 
s ią gn ie  w ie lk o ś ć  5,3 m in  ton .

Z a d a n ia  te  p o r ty  m uszą z re ­
a lizo w ać , n ie  p ow iększa ją c  —  
w  s to su n ku  d o  w y k o n a n ia  1962 
r .  —  lic z b y  ro b o tn ik ó w  p rz e ła ­
d u n k o w y c h  i  z o o k o ło  10 m in  
z ł n iższym , n iż  w  1962 r., po ­
ró w n y w a ln y m  fu n d usze m  p łac  
ro b o tn ik ó w  p rz e ła d u n k o w y c h .

Są to  za da n ia  n ie w ą tp liw ie  
tru d n e , a le  w  p e łn i rea lne .

W  d y s k u s j i  p o d k r e ś lo n o ,  że r e ­
z e rw  n a le ż y  s z u k a ć  p rz e d e  w s z y s t­
k im  w  p o p r a w ie  o r g a n iz a c j i  p r a ­
c y ,  a w ię c  w  le p s z y m  w y k o r z y s ta ­
n iu  cz a s u  p r a c y  b r y g a d .  C h o d z i 
p r z y  ty m  n ie  t y l k o  o w y z y s k a n ie  

m o ż liw o ś c i s a m y c h  p o r tó w ,  a le  
r ó w n ie ż  f l o t y ,  s p e d y to r ó w  i  k o le i .  
Z n a c z n e  r e z e rw y  k r y ją  s ię  te ż  w  
u n o w o c z e ś n ia n iu  te c h n o lo g i i  p r z e ­
ła d u n k ó w  o ra z  w  s z e rs z y m  s to s o ­
w a n iu  u rz ą d z e ń  m a łe j  m e c h a n iz a ­
c j i ,  k t ó r e  o b e c n ie  z b r a k u  c zę śc i 
z a m ie n n y c h  m a ją  d łu g ie  p rz e s to je .

Kulisy operacji X
P E W N E J N O C Y  N A  D W O R C U  G Ł Ó W N Y M  W  W A R ­

S Z A W IE , p a tro lu ją c e m u  pocze ka ln ie  s ie rż a n to w i M O  w y ­
d a ła  się pod e jrza na  p ew na  p ara . K o b ie ta  w  ś re d n im  
w ie k u , n ieź le  u b ra n a  d rze m a ła  beztrosko na tw a rd e j la ­
w ie  poczeka ln i, obok , trz y m a ją c  o bu rą cz  e leg a nck i sak­
w o ja ż , spa l sm aczn ie  k ilk u n a s to le tn i m łod z ia n . S ie rżan t 
podszedł do n ic h , o b u d z ił i  p o p ro s ił o d o k u m e n ty . Z o s ta ł 
zasypany c h a o tyczn ym i w y ja ś n ie n ia m i, z  k tó ry c h  w y n i­
ka ło , że w  p od ró ży  sk ra d z io n o  im  p a p ie ry  i  d la te g o  n ie  
są w  stan ie  s p e łn ić  p ro śby  p rz e d s ta w ic ie la  w ła d zy .

S ie rż a n to w i n ie  w y s ta rc z y ły  te w y ja ś n ie n ia  —  p o p ro s ił 
sym pa tyczną  p arę  o  odbyc ie  space ru  do k o m is a r ia tu  ko ­
le jo w eg o  w  ce lu  sp isan ia  p ro to k o łu .

Z a trz y m a n i u d a li się za fu n k c jo n a riu s z e m  M O . K ie d y  
b y li na p u s ty m  pe ron ie , ko b ie ta  rz u c iła  się b lyska io ie zn ie  
do uc ieczk i, w ysko czy ła  z  pe ron u  na  to ry  i  p rze ska ku ją c  
szyny  pogna ła  sz y b k im  s p r in te m  w  p rz e c iw n y m  k ie ru n k u .  
M im o  p od ję c ia  pościgu, szybko  z n ik n ę ła  z  oczu m il ic ja n ­
ta. N a  szczęście je j  d o m n ie m a n y  syn w ra z  z  e legandcą  
w a liz ą  zosta ł z a trzym a n y .

P O D C ZA S  P R Z E S Ł U C H A N IA  Z E Z N A Ł  O N , że n ie  je s t  
b y n a jm n ie j synem  o w e j k o b ie ty , że p ozn a ł ją  p rz y p a d k o ­
w o  to pociągu i  p on ie w a ż obo je  p rz y je c h a li do W a r­
szawy  i r  ce lach  tu ry s ty c z n y c h , s k o rz y s ta ł z je j  p ro po zy ­
c j i  w spólnego  z w ie d z a n ia  s to lic y . P o s ta n o w ili p rzeczekać  
do ra n a  na  d w o rc u , p on ie w a ż c h c ie li zaoszczędzić p ie n ię ­
d zy  na h o te l. C h ło p a k  n a z y w a ł się G in te r  Ś p ie w a k  i  po­
c h o d z ił z  u>oj. o lsz tyńsk iego .

W y ja ś n ie n ia  m łod z ie ńca  b rz m ia ły  p ra w do p od ob n ie , trz e ­
ba b y ło  je d n a k  zna leźć o dp ow ie dź  na  p y ta n ie , d laczego

ta je m n ic z a  n iew ias ta  ta k  bardzo  ch c ia ła  u n ik n ą ć  s p o tka ­
n ia  z M O . K ie d y  z a jrza no  do je j  to rb y , ta je m n ic a  w y ja ś ­
n i ła  s ię : znalez iono  ta m  k o m p le t n arzęd z i do  d o ko n yw a ­
n ia  w ła m a ń , ja k  ra k i,  nożyce do b lach y  i  k ra t ,  ło m y , 
w y try c h y .  N a jb a rd z ie j in t ry g o w a ło  je d n a k  co in ne g o : o- 
bok n a rzęd z i z ło d z ie js k ic h  w  to rb ie  zna lez iono  p rz y b o ry  
d o  go len ia .

T Y M C Z A S E M  - T A J E M N IC Z A  K O B IE T A  po w y d o s ta n iu  
się do  m ia s ta  w  re jo n ie  uMcy G ró je c k ie j,  podeszła do n a j­
b liższego pos to ju  ta ksó w e k  i  w s ia d ła  do „W a rs z a w y ” . K ie ­
ro w ca  d os ta ł polecenie  z a w ie z ie n ia  je j  bez w zg lę du  na  
koszta  do M ińska  M a zo w ie ck ieg o . T k n ię ty  n ie ja s n y m  
przeczuc iem  p rz y jrz a ł się kob iec ie  i  po nam yś le  o d m ó w ił

PASAŻERKA
ja z d y . K ie d y  o dda la ła  się w  k ie ru n k u  p la cu  N a ru to w ic z a , 
z  u lic z n e g o  a u to m a tu  z a w ia d o m ił n a jb liż s z ą  kom endę M O , 
że na  u l ic y  z n a jd u je  się ja k a ś  m ocno  p o d e jrz a n a  osoba. 
W y s ia n y  p a tro l z a trz y m a ł ją  i  d o p ro w a d z ił do kom endy. 
K ie d y  p an ią  K ry s ty n ę  T u ła k  —  bo ta k ie  n a zw isko  podała  
m ilic ja n to m  —  poddano osob is te j re w iz j i ,  okaza ło  się, że 
je s t ona p rze b ra n ym  m ężczyzną.

W  te n  sposób zdem askow ano  u k ry w a ją c e g o  się od p ew ­
nego czasu przestępcę, pode jrzanego  o u s iło w a n ie  doko ­
n a n ia  za bó js tw a  m i lic ja n ta  o ra z  o liczn e  w ła m a n ia  —  
Bogdana K s ią żka  z  lo o j. o lsz tyńsk iego . G in te r  S p ie io a k  
n ie  b y ł w ca le  p rz y g o d n y m  tow arzyszem  p od ró ży  rz e k o ­
m e j ko b ie ty , lecz te rm in o w a ł u  K s ią żka , ucząc się z ło ­
d z ie jsk ieg o  fachu  i  p om ag a jąc  m u  w e  w ła m a n ia ch .

V. P O L

W C Z O R A J S Z A  narada  w y ty ­
czy ła  ty lk o  g łó w n e  k ie ru n k i 
szu kan ia  re z e rw  w  p o rta c h  d la  
w y k o n a n ia  p la n u  1964 r .  Szcze*. 
g ó lo w e  p la n y  u s ta lą  K o n fe re n ­
c je  S am orządów  R o b o tn iczych  
w  p o rta ch . M a ją  s ię  one  odbyć, 
do 20 s tyczn ia  1964 r .  (ak)

W  s t y c z n i u

Podziwiać
będziemy

Marlenę EBietrich
P A R Y Ż  P A P . W  d n ia c h  18 i 

19 s ty c z n ia  w y s tą p i w  W a rs z a ­
w ie  M a rle n a  D ie tr ic h .  K o n t ra k t  
z w y b itn ą  a k to rk ą  p o d p isa ł w  
P a ryżu  w ic e d y re k to r  F a g a rtu  
W ła d y s ła w  J a k u b o w s k i. Z n a k  o 
rn ita  a r ty s tk a  w y s tą p i w  S a łł 
K o n g re s o w e j w  W a rsza w ie  z 
t rz e m a  k o n c e rta m i z p ro g ra ­
m em , z ja k im  w y s tę p o w a ła  w  
zesz łym  ro k u  w  p a ry s k ie j 
„ O ly m p ii” . W ra z  zc s ły n n ą  
g w ia zdą  w y s tą p i n a jp ra w d o p o ­
d o b n ie j zespól N ie b icsko -C za r-: 
n ych. Z a po w ia d ać  będzie Lu«s 
c ja n  K y d ry ń s k i.

P on a d to  d y r . J a k u b o w s k i za-J 
w a r ł u m o w y  na  w y s tę p y  w  
Polsce w  p ie rw s z e j p o ło w ie  m 3  
.ja z S achą B is te le m , o raz G i l ­
b e r te m  B ecaud.

TRAGICZNY
WYPADEK
nie odstraszył

kłusowników
G D A Ń S K  P A P . W s tę p n e  w y n i k l i  

ś le d z tw a  w  s p r a w ie  p r z y c z y n  t r a ­
g ic z n e g o  w y p a d k u  n a  Z a to c e  P u c ­
k ie j ,  w  cza s ie  k tó r e g o  p o d  z a ła m u ­
ją c y m  s ię  lo d e m  z g in ę ło  s ze śc iu  
r y b a k ó w  w y k a z a ły ,  żs  z a g in ie n i 
p o lo w a li  n a  w ę g o rz e  p r z y  p o m o ­
c y  o ś c ie n i.  P o lo w y  ta k ie  są z a b r o ­
n io n e  i u w a ż a n e  za  k łu s o w n ic tw o .  
Z a b i ja ją c  b o w ie m  w ę g o rz e  z im u ją ­
ce g łę b o k o  w  m u le , k łu s o w n ic y  
je d n o c z e ś n ie  r a n ią  w ie le  in n y c h  
w ę g o rz y .

S p e c ja ln a  e k ip a  r a to w n ic z a  o d ­
n a la z ła  z w ło k i  t r z e c h  r y b a k ó w :  A -  
ło jz e g o  Ś w ie rc z a . J u l ia n a  K o z ir o -  
g a  i  S zcze p a n a  K o h n lc e . C z w a r ty  
— A l fo n s  K u n c a  w y d o b y ty  z w o ­
d y  p rz e z  r a to w n ik ó w  G U M , z m a r ł  
w  s z p ita lu .

T r a g ic z n y  w y p a d e k  n ie  o d s t r a ­
s z y ł in n y c h  o d  p o lo w a n ia  n a  w ę ­
g o rz e . O s ta tn io  M O  z a t rz y m a !«  
s ie d m iu  t a k ic h  k łu s o w n ik ó w .

Kara śmierci 
dla żonobejcy

K R A K Ó W  P A P . Sąd W o je - 
w ó d z k i w  K ra k o w ie  —  na s e s ji 
w y ja z d o w e j w  J a w o rz n ie  —  
w y d a ł w y ro k  w  sp ra w ie  Cze­
s ła w a  Z a w iś la k a , oskarżonego 
o z a b ó js tw o  sw e j żony —  B ro ­
n is ła w y .

Z a w iś la k  uzna ny  zosta ł w in ­
n y m  z b ro d n i i  skazany na k a rę  
śm ie rc i.

J a k  w y k a z a ł p rze w ód  sądo­
w y , Z a w iś la k  znany b y ł w ś ró d  
m ieszka ńcó w  Ja w o rzn a  ja k o  
n o to ry c z n y  p ija k ,  c h u lig a n  i  
a w a n tu rn ik .  M o rd e rs tw o  d oko ­
nane  zosta ło  w  czasie je d n e j z 
l ic z n y c h  a w a n tu r  d om ow ych , w  
czasie ‘k tó r e j Z a w iś la k  r z u c ił 
s ię  na żonę zada jąc  je j  szereg . 
ś m ie rte ln y c h  ude rzeń  ta b o re ­
tem .
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J o m a  K e a i a f t a
j  G R U D N IA  b r. K e n ia  ja -
|  ko  trzyd z ie s te  p ią te  p ań ­

s tw o  A f r y k i  u zyska ła  n ie ­
pod leg łość. U roczys tego  a k tu  
w c ią g n ię c ia  na  m aszt f la g i w o l­
nego p ań s tw a  d o k o n a ł na S ta ­
d io n ie  W o ln ośc i w  N a iro b i le ­
g e n d a rn y  p rzyw ó dca  A f r y k i,  
p ie rw s z y  p re m ie r  K e n ii,  Jam o 
K e n y a tta . K s ią żę  E d yn b u rg a  
w rę c z y ł K e n y a tc ie  d o ku m e n t 
p ro k la m u ją c y  n ieza w is łość  K e ­
n i i  po 68 la ta c h  b ry ty js k ic h  
rz ą d ó w  k o lo n ia ln y c h .

K im  je s t  p r e m ie r  J o m o  K e n y a t ­
ta ?  S a m  n ie  w ie  d o k ła d n ie ,  k ie d y  

s ię  u r o d z i ł  — p ra w d o p o d o b n ie  p k .  
1900 r o k u .  J a k o  1 0 - le tn i c h ło p ie c  za 
c h o r o w a ł  i  t r a f i ł  d o  m is j i  p r o w a ­
d z o n e j p rz e z  S z k o tó w , g d z ie  g o  le ­
c z o n o . U k o ń c z y ł  s z k ó łk ę  m is y jn a ,  
p r a k t y k o w a ł  u  ś lu s a rz a , b y ł  u rz ę d  
n ik ie m  w  N a ir o b i  i  w y d a w c ą  d z ie ń  
n ik a  m u r z y ń s k ie g o ;  w y c h o d z ą c e g o  
w  ję z y k u  lu d u  K ik u y u .  C h c ia ł u -

Studenci
afrykańscy
w Polsce

W  S Z E Ś C IU  o ś ro d k a c h  s z k o ln ic ­
tw a  w  P o ls c e  -k s z ta łc i s ię  o b e c n ie  
o k o ło  300 s tu d e n tó w  a f r y k a ń s k ic h .  
N a jw ię k s z y m i s k u p is k a m i m io d z ie  
ż y  a f r y k a ń s k ie j  s ą : Ł ó d ź  ( S tu ­
d iu m  J ę z y k a  P o ls k ie g o  d la  C u ­
d z o z ie m c ó w )  i  W a rs z a w a , g d z ie  w  
r ó ż n y c h  u c z e ln ia c h  s tu d iu je  p o ­
n a d  90 A f r y k a n ó w .  W  K r a k o w ie ,  
G d a ń s k u , W ro c ła w iu ,  P o z n a n iu  i  
K a to w ic a c h  u c z y  s ię  o d  3 d o  30 
s tu d e n tó w  A f r y k i .

c z y ć  s ię  d a le j .  W y je c h a ł d o  L o n ­
d y n u ,  g d z ie  u czę s z c z a ł n a  u n iw e r s y  
te t ,  p r a c u ją c  je d n o c z e ś n ie  ja k o  r o ­
b o tn ik .  S tu d iu ją c  a n tr o p o lo g ię  w y ­
r ó ż n ia ł  s ię  n ie p r z e c ię tn y m i z lo ln o ś  
c ia m i.  W ie lk i  u c z o n y  p r o f .  M a l i ­

n o w s k i z a l ic z a ł go  do  n a j le p s z y c h  
s w y c h  u c z n ió w  i n a p is a ł p rz e d m o ­
w ę  d o  p r a c y  K e n y a t t y  o s k o lo n iz o ­
w a n iu  K e n i i  p rz e z  b ia ły c h .

W' A n g l i i  p r z e b y w a ł l ł  la t .  P o w ró  
c i ł  d o  A f r y k i ,  g d y  p o  I I  w o jn ie  
ś w ia to w e j  n a s tą p i ło  p rz e b u d z e n ie  
n a r o d ó w  C z a rn e g o  L ą d u .  W k ró tc e  
n a z w is k o  je g o  s ta ło  s ię  s y n o n im e m  
d ą ż e ń  d o  w o ln o ś c i i  z rz u c e n ia  w ię ­
z ó w  k o lo n ia l iz m u .

N ie  w a lk a  z b ro jn a  p rze c iw  
ko lo n iz a to ro m , lecz o g rom n y  
w k ła d  w  budzen ie  św iadom ości 
n a ro d o w e j lu d u  K ik u y u  s p ra ­
w i ł ,  że K e n y a tta  je s t je d n y m  z 
n a jp o p u la rn ie js z y c h  p rz y w ó d ­
có w  a fry k a ń s k ic h . Z ro z u m ia ł 
o n  daw no , ja ik  g roźną  d la  k o ­
lo n iz a to ró w  b ro n ią  je s t o ś w ia ­
ta . Szerzen ie  o ś w ia ty  p o s ta w ił 
za g łó w n y  ce l s tw o rz o n e j przez 
s ieb ie  p a r t i i  Z w ią z e k  N a ro d o ­
w y  K e n ii  —  K A N U . D z ię k i je ­
go o sob is tym  s ta ra n io m  w  dżun 
g l i  K e n ii p o w s ta ły  s e tk i szkół. 
On o p ra c o w a ł p ro g ra m  naucza­
n ia ,  w  k tó ry m  poczesne m ie j­
sce z a jm u je  h is to r ia  i  zw ycza je  
lu d u  K ik u y u .  „P o z n a j w ła s n y  
n a ród  i  ucz s ię  p ra co w a ć”  —  
o to  hasło  Jom o K e n y a tty .

J a ko  p re m ie r  m łodego  pań ­
s tw a , K e n y a tta  za po w ia d a  sze­
re g  re fo rm  zm ie rz a ją c y c h  do 
„u tw o rz e n ia  dem okra tycznego  
spo łeczeństw a s o c ja liz m u  a f r y ­
ka ń sk ie g o ” , o g ran icze n ia  i  l i k ­
w id a c j i  w p ły w ó w  b ry ty js k ic h .  
Is to tn y m  p u n k te m  tego  p ro g ra ­
m u  je s t dążenie  do  w y ru g o w a ­
n ia  b ia ły c h  o sad n ików  z k e n i j ­
sk ich  B ia ły c h  W zgórz, w sp a ­
n ia ły c h  te re n ó w  ro ln ic z y c h , bę ­
d ących  d la  K e n ii  ty m , czym  
K a ta n g a  d la  Konga.

Poznajmy się

% k a m e r ą
a a  k r o k o d y le
W  C H W IL I  g dy  czytac ie  te 

s łow a, nasz rozm ów ca 
tro p i ju ż  być  może w  

d a le k ie j d ż u n g li g ru be go  z w ie ­
rza, p o lu je  na  'k ro k o d y le  lu b  
p od z iw ia  egzotyczne obrzędy 
ry tu a ln e  P ig m e jów ...

Gwinejczyk w Szczecinie
W  b iu rze  P o ls k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j p ra c u je  od p aźd z ie rn ika  

m ło d y  e ko n o m is ta  g w in e js k i p. S ory  M A L L O ,  o d b y w a ją c y  
u szczecińskiego a rm a to ra  p ó łroczną  p ra k ty k ę . P. S o ry  je s t 
p ra c o w n ik ie m  g w in e js k ie g o  to w a rz y s tw a  s p c d y c y jn o -m a k lc r-  
sk iego  „E M IR A T ”  w  C o n a k ry . Nasz m i ły  rozm ów ca  chę tn ie  
godzi s ię  na  u dz ie le n ie  w y w ia d u  d la  C z y te ln ik ó w  „K u r ie ra ” .

— J a k  d łu g o  b a w i P a n  w  n a ­
s z y m  «n ieść.e i  Ja k  z n o s i P a n  t u ­
te js z y  k l im a t?

—  P rz y je c h a łe m  późną je s io ­
n ią  i  będę tu  p rzez ca łą  z im ę. 
K l im a t  w asz je s t d la  m n ie , 
m ieszkańca  jednego z n a jg o rę t­
szych k ra jó w  A f r y k i ,  zb y t su ­
ro w y . Po ra z  p ie rw s z y  w  ż y ­
c iu  zobaczy łem  śnieg.

— G w in e a  u t r z y m u je  l ic z n e  leon 
t a k t y  z  P o ls k ą . M o że  z e c h c ia łb y  

P a n  p o w ie d z ie ć  n a s z y m  C z y te ln i ­
k o m  p a rę  s łó w  o w a s z e j n o w e j 
g o sp o d a rc e ?

—  G w in ea , p ierw sza  z d a w ­
n ych  k o lo n ii fra n c u s k ic h , ze r­
w a ła  z „o p ie k ą ”  b y ły c h  k o lo n i­
za to rów . K ra j  nasz w szed ł na 
drogę d e m o k ra c ji lu d o w e j.

W c ią ż  je szcze  u r z ę d o w y m  ję z y ­
k ie m  je s t  f r a n c u s k i ,  a le  p r z y s tą p i­
l i ś m y  d o  tw o r z e n ia  n a sze g o  ję z y k a  

n a ro d o w e g o  o p a r te g o  o  e le m e n ty  ję  
z y k ó w  g łó w n y c h  s z c z e p ó w  za m ie s z ­
k u ją c y c h  G w in e ę . P r z y  b u d o w ie  sa 
m o d z ie ln e j g o s p o d a rk i k o r z y s ta m y  
z  p o m o c y  l ic z n y c h  s p e c ja l is tó w  eu  
r o p e js k ic h .  m . in .  z P o ls k i.  W  n a ­
s ze j f i r m ie  p r a c u je  p .  Ł u k o w s k i  — 
e k s p e r t  d o  s p r a w  ż e g lu g o w y c h  i  
p .  P u c u łe k  — d o ra d c a  g łó w n e g o  
k s ię g o w e g o . Ś c iś le  w s p ó łp r a c u je ­
m y  z p rz e d s ta w ic ie le m  P 2 M  w  C o 
n a k r y  p . W ie p s z e w s k im .

K r a j  nasz posiada w ie le  bo ­
g a c tw  n a tu ra ln y c h . R ozpoczy­
n am y b ud ow ę  .p rz e m y s łu  —

Kfwtiwu danina 
Algierczyków

O B L IC Z A  S IĘ . że 1 0 -m ił io n o w y  
n a ró d  a lg ie r s k i  s t r a c i ł  w  czas ie  p r a ­
w ie  8 - le t n ie j  w o jn y  z k o lo n iz a to r a m i 
f r a n c u s k im i o k o ło  m il io n a  osób. 
N a jc ię ż s z e  b y ł y  s t r a t y  lu d n o ś c i 
w ie js k ie j ,  s z a c o w a n e  na  80# ty s ię c y  
osób.

zw łaszcza le k k ie g o  i  unow ocze­
ś n ia m y  nasze g ó rn ic tw o  m . in . 
z ło ta  i  d ia m e n tó w . G ospoda rkę  
o p ie ra m y  n a  zasadach p la n o ­
w a n ia . Z n a c jo n a liz o w a liś m y  
p rze m ys ł, b a n k i i  tra n s p o rt. 
T w o rz y m y  f lo tę  h an d low ą. 
K r a j  nasz je s t  jeszcze b ied n y , 
a le zasoby n a tu ra ln e  i s ta ły  
w y s iłe k  ca łego n a ro d u  są re a l­
n y m i p o d s ta w a m i p o z w a la ją c y ­
m i nam  z u fn o śc ią  p a trze ć  w  
przyszłość.

U c z y m y  śię wszyscy. Uczę s ic  
w  P o ls k ie j Żeg ludze  M o rs k ie j 
i  sądzę, że dośw iadczen ia  zdo­
b y te  w  S zczecin ie  p rzydadzą  
się m o je j O jczyźn ie .

Za  p oś red n ic tw em  „K u r ie ra ”  
p ragnę  przekazać s łow a  wdzięcz 
ności ty m  w s z y s tk im , k tó rz y  m i 
tu  pom agają .

R o z m a w ia ł:
O L G IE R D  J A B Ł O Ń S K I

A w a n s  i... h a re m
(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  „ K U R IE R A ”)

O M IJ A J Ą C  sze ro k im  łu k ie m  
R um ę, zw aną  także  W yspą 
S k a rb ó w , W Ł A (d ys ław ow o )-14 1  
k ie ru je  s ię  na  p o łu d n ie . R aźnie  
te rk o c e  s i ln ik  p o lsk iego  k u tra  
ry b a c k ie g o  na g w in e js k ic h  w o ­
dach. W  p ra w o  i  w  le w o  od 
na<s id ą  W Ł A -1 45 , 143, 139, a 
d a le j z t y łu  W Ł A -1 4 2  i  144. Te 
ra z  k u tr y  rozchodzą  s ię  —  c za r­
ne  za łog i i  b ia l i s z y p ro w ie  prze  
s y ła ją  sobie d ło ń m i życzenia  
p o m y ś ln y c h  p o ło w ó w .

—  W ło k  na b u r tę ! Za łoga  do 
tv in d y !

C z a rn i ry b a c y  w  lo t  re a gu ją  
h a  po lską  kom endę. S ieć zanu ­
rz a  się w  m o rzu  —  z n ik a ją  w  
w o d z ie  p ły w a k i i  desk i t ra ło ­
w e —  le ts  go! —  n ap rę ża ją  się 
s ta lo w e  l in y  w ło k a . G otow e. Te 
ra z  będz iem y tra ło w a ć  do go­
d z in y  11.30. M aszyna  zw a ln ia

o b ro ty , su n ie m y  2,5 w ę z ła . K a ­
p ita n  D e tla w  b lo k u je  s te r, n a ­
le w a  do k u b k ó w  ka w ę . A  za ło ­
ga? Z a łoga  id z ie  spać. Część 
w ła z i do k u b ry k a ,  część ro z - 
k rz y ż o w u je  s ię  na p ok ła d z ie  w  
p ro m ie n ia c h  słońca, 'k tó re  ju ż  
n ie  piecze, lecz w ręcz  parzy.

—  P o s ia d a n ie  h a re m u  n ie  je s t  
c h y b a  s p rz e c z n e  z n a u k ą  P r o r o ­
ka ?

—  N ie .  n ie  je s t .  A le  p a r  i  a (D e ­
m o k r a ty c z n a  P a r t ia  G w in e i)  i  r z ą d  
z a le c a ją  je d n o ż e ń s tw o , a  j a  m a m  
t r z y  ż o n y .

— K o g o  w ię c  chce sz , S i l la .  u ła ­
g o d z ić  p o s te m , A l la c h a ,  c z y  p a r t ię  
i  rzą d ?

—  C h y b a  je d n a k  A l la c h a ,  b o  r z ą ­
d o w i m ó j  p o s t n ie  je s t  p o t r z e b n y . . .

Polacy na afrykańskich wodach
T y lk o  p e łn e j k r w i  M u rz y n  po­
t r a f i  spać z g o łą  g io w ą  w  p e ł­
n y m  słońcu .

J E D Y N IE  M E C H A N IK  n ic  ś p i i  
p rz y łą c z a  s ię  d o  n a s . 1 2 - ls tn i S i l la  
H a s s y  o d m a t ia  k u b k a  k a w y  i  ś n ią  
d a n ia , b o  je s t  p o b o ż n y  i  p o ś c i.

— A le  p rz e c ie ż  to  n ie  je s t  o k re s  
R a m a d a n u ?

—  N ie ,  a le  j a  m a m  h a re m .

S i l la  p o ś c i o d  w s c h o d u  d o  z a c h o ­
d u  s ło ń c a , a le  z a p o w ia d a  u r o c z y ­
ś c ie , że w ie c  .e re m  o d b ije  to  sob ie  
z n a w ią z k ą .  S i l la ,  g d y  b y ł  z w y k ły m  
r y b a k ie m ,  m ó g ł s o b ie  p o z w o lić  n a  

je d n ą  t y l k o  ż o n ę , te ra z  g d y  a w a n ­
s o w a ł,  d o b r a ł  so b ie  jeszcze  d w ie .

G W IN E A  ta k ż e  na o d c in k u  
ry b o łó w s tw a  (ry b a  je s t tu  a r ­

ty k u łe m  n a jb a rd z ie j pow szech­
nego spożycia) b y ła  z o d e j­
śc iem  F ra n c u z ó w  zu pe łn ie  „bez  
b ro n n a ” . B ra k  b y ło  je dn o s te k  
p ły w a ją c y c h , sp rzę tu , w y k w a li­
f ik o w a n y c h  k a d r , a także  t r a ­
d y c ji.  G w in e a  z w ró c iła  się o 
pom oc do P o ls k i i  ta k  p ow sta ło  
P o ls k o -G w in e js k ie  T o w a rz y s t­
w o  P o ło w ó w  M o rs k ic h , w  s k ró ­
c ie  S O G IP O L. P o lska  p rz y s ła ­
ła  d w a  lu g ro tra w le ry ,  6 k u tró w  
tra ło w y c h , c a łk o w ity  sp rzę t i  
35 tęg ich  speców, ry b a k ó w  i 
m e ch a n ikó w . C i lu d z ie  i  te s ta t 
k i  z ro b il i w  c iągu  d w óch  la t  
w s p a n ia łą  robo tę , w ię c  S O G I­
P O L  m ó g ł zostać ro zw ią za ny . 
Dziś is tn ie je  k a m p a n ia  gw ine.i 
s'ka O P M A  pos iada jąca  sześć 
p rze kaza nych  je j  p rzez  P olskę  
k u tró w , d ow odzonych  p rzez po i 
s k ic h  szyp ró w . P o ło w y  O P M A  
p o k ry w a ją  w  s tu  p ro cen tach  za 
p o trze b ow a n ie  lu d n o śc i s to lic y  
na ryb ę . N ie b aw e m  p rz y jd z ie  
da lszych  10 k u tr ó w  z P o ls k i z 
d z ies ięc io m a  p o ls k im i sz y p ra m i 
na  p ok ła d z ie .

ST. B R O S Z K IE W IC Z

Reż. Tadeusz J a w o rs k i p rze ­
w o d z i w y p ra w ie  do A f r y k i  g ru ­
p y  p o ls k ic h  f ilm o w c ó w  z W y ­
tw ó rn i F ilm ó w  D o k u m e n ta l­
n ych. W  w y w ia d z ie  u dz ie lo n ym  
tu ż  przed  o d lo tem  do K a iru  
reż. J a w o rs k i m ó w i o ce lu  te j 
n a jw ię k s z e j w y p i-a w y  zagran icz 
n e j p o lsk ich  film o w c ó w .

—  W  czasie k ilk u m ie s ię c z n e ­
go  p ob y tu  w  A fry c e  m a m y za-r 
m ia r  z re a lizo w ać p e łn o m e tra ­
żo w y f i lm  k o lo ro w y  p t. „ A f r y ­
ka  od w e w n ą trz ” , a także  
re p o rta ż  f i lm o w y  o A lg ie rz e  i  
dw a  f i lm y  d la  Ś w ia to w e j O r ­
g a n iz a c ji Z d ro w ia . Nasza tra sa  
w ie d z ie  przez A fr y k ę  C e n tra l­
ną, W schodn ią  i P ółnocną . B ę ­
d z iem y  w ę d ro w a ć  z ka m e rą  
ra. in . przez ta k ie  egzotyczne 
k ra je  ja k  R w anda , B u ru n d i,  
T a ng a n ika , K r a j  K iw u ...

P r z y g o to w a l iś m y  s ię  d o  t e j  w y ­
p r a w y  b a rd z o  s ta ra n n ie . Z a b ie r a m y  
d w ie  „ N y s y ”  te re n o w e  z p rz y c z e p a  
m i,  s u p e rn o w o c z e s n e  w y p o s a ż e n ie  
b iw a k o w e  ( n a m io ty  u s z y te  w e d łu g  
w z o r ó w  s to s o w a n y c h  w  w y p ra w k a c h  
t r o p ik a ln y c h ,  m o s k i t ie r y ,  p o d w ó jn e  

d a c h y , s p e c ja ln e  u s z c z e ln ie n ia  p rz e  
c iw  p ła z o m  i  g a d o m ).

W  c h ło d n ia c h  s ta tk u  „ L e g n ic a ” ,- 
na  k t ó r y m  o d b y w a  p o d ró ż  nasza' 
w y p r a w a ,  z n a la z ło  s ię  p ó ł to r e j  to n y  
ż y w n o ś c i.  N a  ś w ię ta  z a b ie ra m y  
s z y n k ę ... S a m e j ta ś m y  f i lm o w e j  za  
b ie ra m y  25 t y s ię c y  m e tró w .

W  s k ła d  e k ip y  w c h o d z ą : S e rg iu s z  
S p ru d in  — ( k ie r o w n ik  z d ję ć ) ,  J e r z y  
G o ś c ik  i  Z b ig n ie w  W o ls k i ( o p e ra td  
r z v ) ,  F ra n c is z e k  L o k a j  (a s y s te n t) .  

T o w a rz y s z y  n a m  d z ie n n ik a r z  re d , 
D o m in ik  H o r o d y ń s k i .

Z b ig n ie w  K . R O G O W S K I

Stosunki 
dyplomatyczne 
ZSRR -  Zanzibar
W  M O S K W IE  ogłoszono o f i ­

c ja ln ie , że os iąg n ię to  p orozu ­
m ie n ie  w  sp ra w ie  n aw iąza n ia  
s tosu n ków  d y p lo m a ty c z n y c h  
m iędzy  ZSRR a Zanz iba rem . 
Oba k ra je  w y m ie n ią  p rzedsta ­
w ic ie ls tw a  w  randze  ambasad.

Z życia TPPA
P O D R Ó Ż E  K S Z T A Ł C Ą

R E Z U L T A T E M  ś c is ły c h  k o n ta k ­
tó w  m ię d z y  T o w a rz y s tw e m  P r z y ­
ja ź n i  P o ls k o - A f r y k a ń s k ie j  a  P o l­
ską  Ż e g lu g ą  M o r s k ą  je s t  u m o ż liw ię  
n ie  c z ło n k o m  T o w a rz y s tw a  w y ja z ­
d ó w  d o  A f r y k i  na  u lg o w y c h  w a ­
r u n k a c h .  W  t v c h  d n ia c h  n a  p o k ła ­
d z ie  je d n e g o  ze s ta tk ó w  P Ż M  o d ­
p ły n ę ła  w  r e js  d o  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j  k i lk u o s o b o w a  g ru p a , re p re z e r i 
tu ją c a  o d d z ia ły  T P P A  w  O p o lu  i  
B ie ls k u - B ia łe j .

P R E L E K C J E  O A F R Y C E

D U Ż Y M ’  z a in te re s o w a n ie m  c ieszą  
s ię  p r e le k c je  na  le m a ty  a f r y k a ń ­
s k ie ,  k tó r e  r e g u la r n ie  p ro w a d z i 
w  L ic e u m  P e d a g o g ic z n y m  m g r  K a  
z im ie rz  * M rz y g łó d .  P r e le k c je  o d b y ­
w a ją  s ię  ra z  w  m ie s ią c u  i  z d o b y ­
ł y  s o b ie  g ro n o  w ie r n y c h  s łu c h a ­
c zy .

Zwyczaje szczepów
P O W S Z E C H N Y M  p o w o d z e n ie m  

c ie szą  s ię  w  G h a n ie  c o ro c z n e  fe s t i ­
w a le . P o s ia d a ją  ©ne s w o je  t r a d y ­
c je  w  w y d a rz e n ia c h  h is to r y c z n y c h ,  
n a w ią z u ją  d o  d o ż y n e k  i t p .  N a  
p r z y k ła d  szczep  A n lo s  o b c h o d z i fe  

s t iw a l  z o k a z j i  p o w s ta n ia  p r z e c iw  
k r ó lo w i  A g o k o l i .  k t ó r y  ty r a n iz o ­

w a ł  lu d  p rz e d  k i lk o m a  w ie k a m i.  
Z w y c z a je  s zcze p o w e  p r z e t r w a ły  p o  
m im o  n a p o ru  c h r z e ś c ija ń s tw a  i  są 
o b e c n ie  w  p e łn i  p o p ie ra n e  p rz e z  
r z ą d . C e n tr u m  b a r w n y c h  ta n e c z ­

n y c h  k o r o w o d ó w , p o p is ó w  m u z y c z ­
n y c h  i  g ie r  z rę c z n o ś c io w y c h  s ta n o  
w ią  w o d z o w ie  s z c z e p o w i, c o  ś w ia d  
c z y  o  ic h  c ią g le  je szcze  w y s o k ie j  
p o z y c j i  s p o łe c z n e j.



p o a ta m STRONA 4K
Po XIV Plenum KC HIĘDZY SPICHRZEM
A CHEMICZNYM KOMBINATEM

Z  1 K G  czystego sk ładn ika  można uzyskać w  naszych 
w arunkach  p rzec ię tn ie  5,6 kg  z iarna. Oznacza to  —  cy ­
tu ję  za W ł. G om u łką : —  „że  zm nie jszenie dostaw  na­
w ozów  m ine ra ln ych  w  1060 r. b lisko  o ćw ie rć  m ilio na  
to n  w  stosunku do założeń p lanu  p rzekreś liło  m ożliw ość 
uzyskania ok. 1,4 m in  ton  zbóż rocznie z naszego ro l­
n ic tw a . G dybyśm y w  ub ie g łe j p ięcio la tce  w y k o n a li p lan  
rozbudow y p rzem ysłu  naw ozów  sztucznych i podn ieś li 
ich  p rodukc ję  o 242 tys. ton, to  w  bieżącej 5 -la tce n ie  
ty lk o  n ie  m u s ie libyśm y zwiększać zakupu zbóż o 3 m in  
ton  w  ciągu 4 la t ponad założenia p lanu , lecz m o g liby ­
śm y zm nie jszyć p lan  zakupu zbóż o ok. 2 m in  to n ” .

G ŁÓ W N E  p rz y c z y n y  obec- z b io ry  p rze d  zn iszczeniem . Ja k  
P ych  tru d n o ś c i t k w ią  w  n ie -  się szacuje , szkody w y rząd zan e  
w ła ś c iw ie  u s ta lo n y c h  p ro p o r-  p rze z  s z k o d n ik i i  c h o ro b y  się- 
c ja ch  n a k ła d ó w  na in w e s ty c je , 
n ie d o ce n ia n iu  p o trze b  ro ln ic ­
tw a , b łędach  w  p la n o w a n iu , 
z a k ła d a ją c y m  p rz y ro s t p lo n ó w  
bez dosta tecznego o p a rc ia  na 
k o n k re tn y c h  środkach . P rz y ­
sz łoroczne o g ran icze n ie  tem pa  
w z ro s tu  n a k ła d ó w  n ie  o b e jm ie  
w ię c  in w e s ty c j i na p o trze b y  ro i 
n ic tw a .

R o z p a tr u je  s ię  n a w e t  m o ż l i ­
w o ś ć  p rz y s p ie s z e n ia  b u d o w y  n o ­
w y c h  o b ie k tó w  i  z w ię k s z e n ia  ic h  
z d o ln c ś c i p r o d u k c y jn y c h .  P o n a d  

•  m ld  z ło ty c h  p rz e z n a c z y  c h e m ia  
w  b ie ż ą c e j p ię c io la tc e  na  r o z w ó j  
p r o d u k c j i  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h  i 
ś ro d k ó w  o c h r o n y  r o ś l in .  U m o ż li  
w i  to  ro z b u d o w ę  z a k ła d ó w  w  K ę ­
d z ie rz y n ie ,  T a r n o w ie ,  C h o rz o w ie  
(n a sze g o  w  S z c z e c in ie  ta k ż e )  o ra z  
p rz y s p ie s z e n ie  b u d o w y  k o m b -in a tu  
a z o to w e g o  w  P u ła w a c h , k tó re g o  

p r o d u k c ja  m a  d a ć  t y le  n a w o z ó w  
a z o to w y c h , i le  o b e c n ie  w s z y s tk ie  
z a k ła d y  łą c z n ie .

g a ją  15— 25 p roc. z b io ró w  o 
w a rto ś c i 12— 20 m ld  z ło tych.

W  la ta c h  s p r z y ja ją c y c h  zaś m a  
s o w e c iu  p o ja w ia n iu  s ię  s z k o d n i­
k ó w  i  c h o ró b  — są on e  z n a c z n ie  
w ię k s z e . P la n ta c je  b u r a k ó w ,  rz e  

p a k u ,  z ie m n ia k ó w , n ie  c h r o n io n e ,  
b y w a ją  n ie k ie d y  n is z c z o n e  w  70— 
90 p ro c . L ic z ą c y  ju ż  k i lk a d z ie s ią t  
n a jró ż n ie js z y c h  p o z y c j i  a rs e n a ł 
ś r o d k ó w  p o z w a la  z m n ie js z y ć  te  
s t r a t y .

J u ż  w  b ie ż ą c y m  r o k u  d z ię k i  80 
ty s .  to n  p r e p a ra tó w  — s t r a t y  
z m n ie js z y ły  s ię  o  k i l k a  m il ia r d ó w  
z ło ty c h .  N ie k tó re  b a r d z ie j  w ia ż l i  
w e  r o ś l in y ,  j a k  c h m ie l ,  t y t o ń ,  rz e  
p a k  — m ożn a  b y ło  o b ją ć  ju ż  w  ca  
ło ś c i z a b ie g a m i o c h r o n n y m i.
S K U T E C Z N O Ś Ć  te j w a lk i  o 

p lo n y  za leży je d n a k  w  g łó w n e j 
m ie rze  od dobrej organizacji 
służby san itarne j — siec i ob­

s e rw a to r ió w  a la rm u ją c y c h  s ta ­
c je  o c h ro n y  ro ś lin  o  p o ja w ia n iu  
się szko dn ikó w .

W ysokość zb io ró w  w  m n ie j­
szym  s top n iu  za leży dziś, ja k  
w id a ć , od u ro d za jn o śc i g leb , a - 
r i ż e l i  od  ś ro d ków  ja k im i go­
sp od a rs tw o  ro ln e  d ysponu je . O 
in te n s y w n o ś c i u p ra w y  ro ’ i  i 
o b fito ś c i je j  p ło d ó w  d ecyd u ją  
moce p ro d u k c y jn e  p rzem ys łu . 
D la te g o  też u c h w a ły  X IV  P le ­
n u m  K C  ta k  s iln ie  a k c e n tu ją  
po trzebę  zabezpieczenia  r o ln i ­
ko m  d o s ta w  n iezbędnych  ś ro d ­
k ó w  p ro d u k c ji.  W  ten  ty lk o  
sposób b o w ie m  m ożna p rzysp ie  
szyć te m p o  w z ro s tu  p ro d u k c ji 
ro ln e j.  J. R A R U C Z

T A J E M N I C E
„kamienia filozoficznego“?
W  pracowniach MDK
P R A C O W N IA  chem ii w  P ałacu  M łodzieży nie przypom i­

na sław nych pracow ni a lchem icznych i  nie bada się tu  
ta jem nic  kam ien ia  filozoficznego. A le  d la  przybysza z zew ­
nątrz wszystko tu  jest zagadkow e i interesujące. Pochylo­
ny nad uczonymi księgam i siedzi sam „Sędziw ój”— p. Cze­
sław P IW  A R , k ie ro w n ik  pracow ni.

s i ln ik  z p rzodu , napęd na przed 
n ie  k o la , p o d w ó jn e  ped a ły  i 
w s te czny  bieg. C h ło pcy  b u d u ją  
go  ju ż  d w a  la ta , u ro czys ta  „p re  
m ie ra ”  —  ja zda  „n a  p e łn y  gaz” , 
odbędzie  s ię  na w io sn ę . W y c h o ­
w a n k o w ie  p ra c o w n i sam ocho­
d o w e j d u m n i są ponad to  z w y ­
k o n a n ia  tz w . m o to ry n k i do n a ­
u k i ja z d y  d la  1 2 - la tk ó w  i  3 go- 
c a rtó w , na k tó ry c h  uczą się 
ja z d y  w y c z y n o w e j.

O PR Ó C Z n aw o zó w  zw ię ksza ­
ją c y c h  u ro d z a j, chem ia  d o s ta r­
cza t iiko-m m asow o b ro n i, 
k tó rą  sku teczn ie  c h ro n ić  m ogą

W  P R A C O W N I, k tó ra  is tn ie ­
je  ju ż  od 12 la t,  pozna je  się 
chem ię  od  s t ro r -  u ż y tk o w e j. 
E n tu z ja s tó w  re to r .  . e k s p e ry -

„ S p e c j a l i ś c i “
S C E N A  I  W  S Z K O L N Y M  G A B IN E C IE  D E N T Y S T Y C Z ­

N Y M :
—  Cóż, trzeba  będzie usunąć ten  ząb...
—  W  ża dn ym  w y p a d k u , proszę p a n i d o k to r, m a m u s ia  

pouńedzia ła , że on jeszcze n ad a je  się do leczenia.
—  A le ż  d z iecko  d rog ie , o n  się ju ż  n ie s te ty  n ie  nadaje  do 

leczen ia , trzeba  go w y rw a ć .
—  N ie , n ie  pozw olę , m a m u s ia  p ow ied z ia ła , że ona się na  

ty m  dobrze  zna.
—  Czy tw o ja  m am a je s t lekarzem ?
—  N ie , proszę p an i, n igd z ie  n ie  p ra cu je , je s t p rz y  ta tu s iu .
S C E N A  I I  W  G A B IN E C IE  S P E C J A L IS T Y C Z N Y M  J E D ­

N E J Z  P R Z Y C H O D N I S Z C Z E C IŃ S K IC H . L e k a rz  po zba­
d a n iu  p a c je n ta  p rzys tęp u je  do p isan ia  recepty .

—  To może p an  d o k to r  m i zapisze o x y te rra c y n ę  i  może  
kw as g lu ta m in o w y , bo to  ś w ie tn ie  rob i...

—  P an w ybaczy, a le  od u s ta la n ia  le k ó w  na p ańsk ie  do­
le g liw o ś c i je s tem  ja .  Za to  m i pańs tw o  p ła c i. A  poza ty m  
w y m ie n io n e  przez, pana  m e d yka m e n ty  a k u ra t w  p rzyp ad ku  
pana  sq przec iw w skazane ...

—  Proszę m i zapisać o co proszę. Ja  w ie m , co m n ie  może 
w yleczyć. P an  d o k to r n ie  w ie , k to  ja  jes tem , ja  p ó jd ę  ze 
skargą  do  W o je w ó dzk ie g o  W y d z ia łu  Z d ro w ia . P an  jeszcze 
zobaczy, k to  tu  m a rację ...

—  To  w  ta k im  raz ie  proszę ch w y c ić  za k la m k ę  z ta m te j 
s tro n y  d rz w i.

SCEN tego ro d z a ju  m ożna b y ło b y  tu  jeszcze w ie le  p rz y ­
taczać. I  to  n ie  ty lk o  z b ranży  m edyczne j, a le  także  fa rm a ­
ceu tyczne j, spożyw cze j i tp .  Z a dz iw ia jące , ską d  nag łe  ty le  
m a m y u z u rp a to ró w  do zn aw stw a  w  sp raw ach , w  k tó ry c h  
w yp ow ied z ie ć  mogą się je d y n ie  p o io o la n i do tego spec ja liśc i, 
le g ity m u ją c y  s ię  sp e c ja lis ty c z n y m i d y p lo m a m i i  o dp ow ie d ­
n im  zasobem dośw iadczen ia  zawodowego. Je że li w  da lszym  
c iągu  w  ta k im  tem p ie  będzie nam  ros ła  a rm ia  sam ozw ań­
czych leka rzy , s tom ato logów , fa rm a c e u tó w , sp e c ja lis tó w  
w  branży  spożyw cze j czy gas tro n om iczne j —  d o jd z ie m y  
n ie w ą tp liw ie  do absurdu.

M a m y, gosposie dom ow e z  7 k la sam i szko ły  pow szechne j, 
będą zastępować den tys tó w . P ac jen c i w  p rzych o d n ia ch  sam i 
będą fe ro w a li sobie d iagnozy  i  u s ta la li ro d za je  le k ó w  im  
p o trze b nych . K lie n c i w  sk le p a ch  —  ocen iać fa c h o w o  ja ­
kość , g a tu ne k  i  a so rtym en t to w a ró w . K lie n c i Z U R iT -u  —  
u s ta lać , co in ż y n ie ro w ie  i  te c h n ic y  m a ją  n a p ra w ić  w  ic h  
te lew izo rach , itp , Ud.

N a m  d z ie n n ik a rz o m  n ie  pozostaje  n ic  innego , ja k  p o k o rn y  
ale gorący  ape l, a b y  gazetę re d a g o w a li k ib ic e  „P o g o n i”  
i  „A r k o n i i ” . A le  b y ła b y  w te d y  f ra jd a !

Ze ś w ią te czn ym i życze n ia m i i  p o z d ro im e n ia m i k ła n ia  s ię :
N E P T U N

m e n tó w  je s t 120. D ziew czę ta  
s tan o w ią  28 proc. całego zespo­
łu . M ło d e  c h e m iczk i n a jb a r ­
d z ie j in te re s u ją  s ię  w y tw a rz a ­
n ie m  ko sm e tykó w , ch łopcy... 
m a te r ia łó w  w y b u ch o w ych .

O dsuw am  s ię  p rze zo rn ie  od 
p ę k a te j k u l i  n a p e łn io n e j p o d e j­
rz a n y m  p łyne m  i  n o tu ję  d a le j:

M łod z ie ż  w y k o n u je  tu  św iecz 
k i cho inkow e , z im ne ogn ie , w y ­
ro b y  ze szkła , s z m in k i te a tra l­
ne, fa rb y  o le jne , a naw et... 
sz tuczny m iód . W idzę  tu  o ko ­
liczn o śc iow e  chus teczk i, w y k o ­
nane  m e todą  fo tochem iczną , 
b a rw n e  fo to g ra m y  itp .  D ew izą  
p ra c o w n i jes t „N ie  ro b im y  po 
to , żeby coś zyskać, a le  po to, 
żeby  w ie d z ieć” . 150 spośród b y ­
ły c h  u czes tn ików  p ra c o w n i 
p. Czesława P IW A R A  je s t dziś 
in ż .-c h e m ik a m i. N a uka  n ie  po ­
szła w  las.

W  P R A C O W N I S A M O C H O ­
D O W E J zasta łem  ty lk o  k ie ro w ­
n ik a , p. W alentego N A S A -  
R Z E W S K IE G O . C h ło pcy  z w ie l 
k im  zapałem  „o b je ż d ż a li”  w ła ­
śn ie  sw ó j n a jn o w szy  m ode l m o ­
to c y k la . W o kó ł ścian  rozm iesz­
czone zn ak i d rogow e  i  p lansze, 
na pó łka ch  m n ó stw o  try b ó w , 
t r y b ik ó w  i  kó łe k . P ra c o w n ia  
lic z y  110 uczes tn ików . O s ta tn ią  
ic h  pas ją  są p race  p rz y  w y k a ń ­
czan iu  sam ochodu m łodz ieżo ­
wego, k o n s tru k c ji p. N a sarzew - 
sk iego  (p a trz  zd jęc ie  pon iże j).

Sam ochód zapow iada  s ię  ja k o  
is tn a  re w e la c ja : b u d o w a n y  je s t 
na s i ln ik u  „J u n a k a ”  350 ccm,

W  ciągu roku zajęć u- 
czestnicy mogą uzyskać 
prawo jazdy  na samochód 
i licencję sportową na mo­
tocykl lub go-cart. A  że 
praw o jazdy jest nagrodą 
d la  tych m łodych zapaleń­
ców —  wszyscy spraw ują  
się „na m edal”.

O d 1960 r .  o k . 250 osób z pff a 
c o w n i sam ochodow e j uzyska ło  
p ra w o  ja zdy .

K ie ro w n ik  dod a je  ż d um ą , że 
w  o kre s ie  3 la t  p o p ra w k ę  m ia ­
ło  je d y n ie  4 u czes tn ików . 
S zczytem  m arzeń  każdego je s t 
tu  zdobyc ie  „b ia łe g o  ka sku  
M D K ” . D o  te j  p o ry  k a s k i zdo­
b y ło  6 na jlepszych .

N A  P IĘ T R O  id ę  z w a b ion y  
d ź w ię k a m i skoczne j p o lk i.  W cho 
dzę do s a li r y tm ik i .  W y c h o ­
w a w c z y n i p. Stefan ia  CU P  A  
w o ła :

„O b ró t  w  p ra w ą  s tronę , ręce 
w  bok, id z ie m y ... p ó łn u ta m i. 
Raaz, d w a , raaz, d w a ! P otem  
d z ie w c z y n k i id ą  „c a łą  n u tą ”  
M ig a ją  n ie b ie s k ie  i  czerw one 
pończochy, te  s ie d m io la tk i po ­
ru sza ją  s ię  z p ra w d z iw ą  g ra c ją . 
D a lszy  e tap  —  to  p rze jśc ie  do 
g ru p y  b a le to w e j, k tó ra  ju ż  
„ n a jp ra w d z iw ie j”  tań czy . A le  
n im  do tego d o jd z ie , w ie le  je sz­
cze trze ba  będzie  w y k o n a ć  
z g ra bn ych  ru c h ó w  p rz y  o d g ło ­
sach: raaz, d w a , „ id z ie m y
ć w ia r tk a m i” ...!

Zbign iew  D Y L IN S K I

F o to  —  S te fa n  C ie ś la k

N A  Z D J Ę C IU :  u ro c z a  c e r a m i­
k a  Z y g m u n ta  K O R K A  p t .  „ R y ­
b a k ” .

Z wystawy sztuki ludowej

i plastyki amatorskiej

Oceiiiny radość 
tworzenia

N IE D A W N O  p r z e d s ta w il iś m y  w  
g a z e c ie  C z y te ln ik o m  d w u  tw ó r c ó w  
lu d o w y c h ,  w y s ta w ia ją c y c h  sw e  p ra  
ce  w  Z a m k u ,  g d z ie  t r w a  e k s p o z y ­
c ja  p la s t y k i  a m a to r s k ie j  i  s z tu k i  

lu d o w e j.  B y l i  t o :  a u to r  m a ły c h  t o z  
m ia r a m i,  p e łn y c h  w d z ię k u  lu d o w e ­
g o  p r y m i t y w u ,  rz e ź b e k  p o l ic h r o m o ­
w a n y c h  —  Z . S K R F T O W IC Z  o ra z  
a u to r  „ s z m a c ia k ó w ”  i  ln ia n y c h  tk a  
n in  d e k o r a c y jn y c h  o  t r a d y c y jn y c h  

• w z o r a c h  lu d o w y c h  —  A . B O B E K . 
D z iś  ?a rę  s łó w  o  c a ło ś c i e k s p o z y ­
c j i  w o je w ó d z k ie j.  W  d z ia le  s z tu k i  
lu d o w e j  w ie le  ła d n y c h  t k a n in  — 
ln ia n e  n a r z u ty  n a  łó ż k a , k o lo ro w e  
p a s ia k i w e łn ia n e  (zw ła s z c z a  W a c la -  
w y  A R C IM O W IC Z ) ,  lr> :->ne r ę c z n i­
k i  z k o r o n k ą  i be z , p ię k n e  k o r o n k i  
w y r o b u  M a r ia n n y  S T A N K U C , w y ­
r ó ż n ia ją c e  s ię  p r o s ty m  r y s u n k ie m  

w z o r ó w ,  ta le r z e  i  m a ty  ze s ło m y  
J a n a  G Ł Ó D  A  ( m a ty  ła d n e , a le  n ie ­
c o  za g ę s te ),

D ru g ą  sa lę  z a jm u ją  p ra c e  m a la r ­
s k ie ,  r z e ź b ia rs k ie  i  c e ra m ic z n e  p ła  
s ty k ó w  -  a m a to r ó w ,  k tó r y c h  w o je  
w ó d z k ą  e k s p o z y c ję  o g lą d a l iś m y  w  
Z a m k u  d w a  la ta  te m u . Są w ię c  t u  
i  n a s i s ta rz y  z n a jo m i i  n o w e  n a z  
w is k a  lu d z i ,  k tó r y c h  p rz y c ią g n ą ł  
d o  p r a c y  r u c h l iw y ,  is tn ie ją c y  p r z y  
W D K  w ła ś n ie  o d  d w u  l a t  K lu b  P la  
s ty k ó w  -  A m a to r ó w  i  M iło ś n ik ó w  
S z tu k i .

P ra c a  z  a m a to r a m i d a je  re z u lt a ­
t y ;  j u ż  na  p ie rw s z y  r z u t  o k a  w i ­
d a ć , że o b ra z y  są o p r a w io n e  ze 
s m a k ie m , że w ie lu  z w y s ta w ia ją ­
c y c h  c z u je  s ię  p e w n ie j  w a r s z ta to ­
w o .  M n ie j  t u  n ie p o ra d n o ś c i w  
w  p o r ó w n a n iu  z  w y s ta w ą  s p rz e d  
d w u  la t ,  a  in d y w id u a ln o ś c i  o r y g i ­
n a ln e  w y r ó ż n ia ją  s ię  m o c n ie j.  N ie  
s p r a w i ł  n a m  z a w o d u  Z . K O R E K , 
k t ó r y  o s ta tn io  p o ś w ię c i ł  s ię  c e r a m i 
ce . A  że je s t  W y b i tn ie  u z d o ln io n y ,  
— p o  k u r s ie  c e r a m ic z n y m  w e  W ro ­
c ła w iu ,  n a  k t ó r y  z o s ta ł s k ie r o w a ­
n y  p rz e z  W D K  —  p o k a z a ł p ra c e  b a r  
d z o  in te r e s u ją c e  (g o rą c a  w  to n ie  
g ło w a  d z ie w c z y n y ,  „ R y b a k ” , „ M a ­
r y n a r z ” ). N ie w ą t p l iw ie  ś w ie ż ą  in d y  
w id u a ln o ś c ią  je s t  M . M O N S IO R S K A  
w  s w y c h  p łó tn a c h  ( „W a z o n  z k w ia  
t a m i ” , „ N ie  z t e j  z ie m i” ) o  g r u ­
b e j f a k tu r z e  i  n ie b ie s k ic h  t ła c h .  
T a k ż e  H . N O W O S W IE C K A  je s t  so  
b ą  w  s w y c h  o b ra z a c h  -  p la k a ta c h ,  
w  k t ó r y c h  z a m y k a  sw ą  w ie d z ę , o  
S z c z e c in ie  — p o rc ie .

P iszą c  o  tw ó rc z o ś c i p la s ty k ó w - a -  
m a to ró w  n ie o d p a rc ie  m y ś l i  s ię  o  
ty m ,  c o  d la  ty c h  e n tu z ja s tó w  s z tu ­
k i  z n a c z y  r a t f o ś ć  t w o r z e ­
n i a .  I  ra d o ś ć  z d o b y w a n ia  w ie d .z y  
p la s ty c z n e j.  N a  p e w n o  m a  z a d o ­
w o le n ie  B e rn a r d  R A T A J S K I  ze 
s w y c h  b u k o w iń s k ic h  p e jz a ż y , s p ra w  
n ie  m a lo w a n y c h ,  j a k  te ż  i  z te g o , 
że d o  g ro n a  e n tu z ja s tó w  s z tu k i  d o  
s z e d ł je g o  s y n  M ic h a ł ,  p r e z e n tu ją c  
m . in .  w r a ż l iw ie  m a lo w a n ą  a k w a re  
lę  ( „ J e s ie ń ” ). A  P . M IC IE J E W -  
S K I ,  H . R Ó Ż A Ń S K I,  M . G R E C Z Y -  
Ł O , M . C Z Y R K O W A , L .  N O W IC K I 
i  w s z y s c y  in n i .  k tó r y c h  n ie  sp o só b  
w  k r ó t k ie j  r e c e n z j i  w y m ie n ić ,  n ie ­
w ą tp l iw ie  o d c z u w a ją  s a ty s fa k c ję  
n ie  t y l k o  z te g o  p o w o d u , że ic h  
p ra c e  s p r a w ia ją  ra d o ś ć  z w ie d z a ją ­
c y m , a le  p rz e d e  w s z y s tk im  d la te ­
go , że p o  c ię ż k im  d n iu  z a w o d o w e j 
p r a c y  s a m i z n a jd u ją  o d p o c z y n e k  
p r z y  s z ta lu g a c h . O d p o c z y n e k  tw ó r  
c z y ,

U rs z u la  P O M O R S K A
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O D K IL K U  ju ż  la t  p ra c o w ­
n ic y  n a u k o w i M o rsk ie g o  In s ty ­
tu tu  R yb ack ieg o  *  G d y n i in te ­
re s u ją  się p odw odną  ro ś lin n o ­
śc ią  b a łty c k ą .

S tw ie rd z o n o  np., że w  Zatoce 
T u c k ie j z n a jd u ją  s ię  duże i lo ­
śc i w odo ro s tów . T a  p odw odna  
ro ś lin n ość  (w id i ik  i  m orszczyn) 
n an ies iona  w  re jo n  Z a to k i P uc ­
k ie j  dobrze  n ad a je  się na mącz 
kę  paszową oraz  do  w y tw a rz a ­
n ia  pew n ych  le kó w . O becnie  
p ra c u je  sp e c ja ln y  za k ła d  do­
św ia d c z a ln y  m a ją c y  na  ce lu  w y  
p ró b o w a n ie  n a jlep szych  sposo­
b ów  e k s p lo a ta c ji zasobów b a ł­
ty c k ie g o  dna, a Z a k ła d  O ceano­
g ra f i i  w  da lszym  c iągu  bada 
rozm ieszczenie  p od w o dn e j r o ­
ś lin n o śc i w z d łu ż  ca łego  p o ls k ie ­
go W ybrzeża .

IR Y S
— kwint sis ifiko  

ozdobny
W S Z Y S C Y  z n a ją  kosaćcc, po ­

p u la rn ie  zw ane iry s a m i, p iękne  
k w ia ty  —  ozdobę naszych p a r­
k ó w  i  ogrodów . A le  m a ło  k to  u 
nas w ie , że ro ś lin a  ta  m a  po ­
w ażne i  co raz w iększe  znacze­
n ie  gospodarcze. W e F lo re n c ji 
o d b y ło  się p rz y  u dz ia ’ e p rze d ­
s ta w ic ie li 10 k ra jó w  (w  ty m  
Z w ią z k u  R a dz ieck iego  i  Cze­
ch o s ło w a c ji) sym p o z jum  w  spra  
w ie  h o d o w li kosaćców , z o rg a n i­
zow ane przez w ło s k ie  to w a rz y ­
s tw o  m iło ś n ik ó w  tego k w ia tu .

W  Z w ią z k t i  R a d z ie c k im , w  Ś ro d ­
k o w e j  A z j i  i  w  K a z a c h s ta n ie , d z ik o  

r o s n ą c e  ko s a ć c e  p o k r y w a ją  800 t y  
s ię c y  h a . S ta n o w ią  o n e  s u ro w ie c , 
z k tó re g o  o t r z y m u je  s ię  w łó k n a  d o  
w y r o b u  sz c z o te k . W e W ło s z e c h  

g d z ie  s ą - l ic z n e  p la n ta c je  k o s a ć c ó w , 
b u lw y  t y c h  r o ś l in  n a z y w a ją  s ię  f i o ł  
k o w y m  k o r z e n ie m  i  są p r o d u k te m  
w y jś c io w y m  p r z e m y s łu  p e r fu m e r y j  
n e g o . W  o g ó le  je s t  p rz e s z ło  coo zna  
n y c h  g a tu n k ó w  k o s a ć c ó w . N ie k tó re  
z a w ie ra ją  s u b s ta n c je  le c z n ic z e , p o ­
t r z e b n e  i  s to s o w a n e  w  p rz e m y ś le  
la r m a c e u ty c z n y m . (S . K . ) .

O S T A T N IO  okaza ło  się, że 
d la  h o d o w li m ożna ró w n ie ż  w y  
ko rz y s ta ć  pew ne  ro d z a je  m ię ­
czaków . W stępne  b adan ia  o k o ­
l ic  Z a to k i G d a ń s k ie j pozw ą ’ " ?ą 
s tw ie rd z ić , że opoda l J a s ta rn i, 
O k s y w ia , K am ien n eg o  P o to k u  i 
in n y c h  m ie jsco w o śc i z n a jd u ją  
się d z ie s ią tk i tys ię c y  to n  m ię ­
cza ków  tzw . o m u lk a  jada lnego .

Jest to  m a łż  o c ie m n og ra n a ­
to w e j, m ie js c a m i b ru n a tn e j sko 
ru p ie , k tó re g o  d ługość m u s z li 
dochodz i w  w a ru n k a c h  naszych 
w ó d  p rzyb rze żn ych  do 5 cm.

P O W S T A Ł A  za tem  m y ś l w y ­
k o rz y s ty w a n ia  ty c h  sam o lotów  
do t ra n s p o rtu  owoców  i  w a ­
rz y w . Ze w zg lę du  na szybkość 
p rz e lo tu  to w a r  może być  d o ­
s ta rczan y  o d b io rc o m  w  s tan ie  
zu pe łn ie  św ieżym .

T a k im  s p o s o b e m  d o s ta w y  z a in te ­
r e s o w a li  s ię  zw ła s z c z a  E u ro p e jc z y ­
c y , p r z e b y w a ją c y  w  o b c y c h  k r a ­

ja c h  o  in n y m  k l im a c ie ,  g d z ie  b r a k  
je s t  p r o d u k tó w  o g ro d n ic z y p h , d o  
k tó r y c h  są p rz y z w y c z a je n i .  T a k  na 
p r z y k ła d  w  k r a ja c h  p o d z w r o tn ik o ­

w y c h  ja b łk a  u w a ż a n e  są za n ie  la ­
da  p rz y s m a k . Z  d r u g ie j  s t r o n y  w  
A n g l i i  c e n io n o  są b a rd z o  ś w ie że , 
c a łk o w ic ie  d o jr z a łe  n a  d rz e w a c h  po 
m a ra ń c z e , c z y  b a n a n y . N o r m a ln ie  
o w o c e  te  p rz e w o ż o n e  są s ta tk a m i.  
A b y  u n ik n ą ć  z e p s u c ia  w  czas e d łu  

g o t r w a le j  d r o g i ,  z b ie ra  s ię  j e  na 
w p ó ł  d o jr z a łe .  P rz e d  d o s ta w ą  do  
s k le p ó w  m u szą  o n e  p o z o s ta w a ć  jesz 
ćze  cza s  ja k iś  w  s p e c ja ln y c h  d o j-  
r z e w a ln ia c h .  O c z y w iś c ie  są one 
m n ie j  sm a c z n e  o d  ty c h ,  k tó r e  o s ią ­
g n ą  d o jrz a ło ś ć  w e  w ła ś c iw y m  k l i ­
m a c ie .

I n ic ja t y w a  l i n i i  lo tn ic z y c h  s p o tk a  
la  s ię  z  d u ż y m  u z n a n ie m  z a ró w n o , 
w ś ró d  o d b io rc ó w ,  j a k  i  d o s ta w c ó w . 
Z a in te r e s o w a n i są w  n ie j  zw ła szcza  
o g r o d n ic y  e u r o p e js c y , d la  k tó r y c h  
o t w ie r a ją  s ię  w  te n  sp o só b  n o w e  
r y n k i  z b y tu .  ( N N T - P A P ) ,

TE G O  ogrom nego  h om a ­
ra  o d łu g o śc i 85 cm  i  w a ­
dze ponad  5 kg  z ło w io n o  w  
p o rc ie  h a n d lo w y m  B res tu .

(C A F)

M ięcza ka  le go  będzie  m ożna 
p rze rab ia ć  na m ączkę  paszową, 
gdyż m a  on dużą  za w artość 
b ia łk a . Jednocześn ie  p ra c o w n i­
cy  n a u k o w i b ad a jący  Z a le w  
S zczeciński n a t ra f i l i  na  in n ą  
„bazę  su ro w co w ą ” , k tó rą  będzie 
m ożna w y k o rz y s ta ć  tło  p ro d u k ­
c j i  m ą c z k i paszow e j d la  b yd ła . 
Jest to  ro d z a j m a łża  zw anego 
rac iezn icą . Ż y ją tk o  to , k ró tk o  
żyw o tne , opada nas tę pn ie  na 
dno. W  Z a le w ie  S zczecińsk im  
w a rs tw a  ty c h  m a łż y  s ięga 50 
cm . (B N -T  P A P )

B rom
con tra  m ro zy

M R O Ź N E  z im y ,  j a k  n p . o s ta tn ia  
„ z im a  s tu le c ia ” , p o w o d u ją  z .w s z e  
p o w a ż n e  z n is z c z e n ia  w  sad ach . 
S t r a t y  te  m o ż n a  w  z n a c z n y m  s to p  

n iu  o g r a n ic z y ć — z d a n ie m  a g ro te c h -  
n ik ó w  — p rz e z  s to s o w a n ie  ś r o d k ó w  
c h e m ic z n y c h  z w ię k s z a ją c y c h  o d p p r  
no ść  d r z e w  n a  m ro z y .  J e d n y m  z 
n ic h  je s t  p r e p a ra t ,  w  s k ła d  k tó re g o  
w c h o d z i b ro m . O p ry s k iw a n e  n im  
d rz e w a  b r z o s k w in i  i  m o r e l i  w y  t r z y  
m y w a ły  m ro z y  d o c h o d z ą c e  d o  — 27 
s t., a  je d n o c z e ś n ie  ic h  k w ia t  le ­
p ie j  z n o s i ł  w io s e n n e  p r z y m r o z k i .  
P o n a d to  . .b r o m o w a n e ”  d rz e w a  d a ­
w a ły  w y ż s z e  p lo n y  ( B N -T  P A P ) .

Marchew 
na hałdach

K O P A L N IA  „ K o n i n ”  w y rz u c a  na 
h a i.  y  w ie lk ie  m a s y  z ie m i,  z k tó r ą  
n ie  w ia d o m o  c o  z r o b ić .  P o d o b n e  
k ło p o ty  m a ją  in n e  k o p a ln ie  o d ­
k r y w k o w e .  W  s a m y m  t y l k o  re jo n ie  
„ K o n in a ”  h a łd y  r o z p rz e s t r z e n iły  
s ię  n a  o k .  608 h e k ta ra c h  g r u n tu .

Tote-ż w ła ś n ie  w  „ K o n in ie ”  w y -  
p r ó b o w u je  s ię  n o w e  s p o s o b y  z a g o ­
s p o d a ro w a n ia  n ie u ż y tk ó w  p o k o p a l­
n ia n y c h .  D o ty c h c z a s  sa d z o n o  na  
n ic h  d rz e w a  i  k r z e w y ,  p rz e d e  
w s z y s tk im  to p o le , w ie r z b y  k a s p i j ­
s k ie  i m o d rz e w ie . O s ta tn io  je d n a k  
u p r a w ia n o  n a  p o le tk a c h  h a łd o w y c h  
r o ś l in y  p a s z o w e  — p rz e d e  w s z y s t­
k im  m a r c h e w  p a s te w n ą  o ra z  łu b in .  
U d a ły  s ię  d o s k o n a le . W  te n  spo sób 
r o ln ic tw o  m ie js c o w e  o d z y s k a  k i l k a  
se t h e k ta ró w  z w a ło w is k ,  (k )

W. ,

Świeże warzywo 
prosi« Z**» samolotu

W ie lk ie  b ry ty js k ie  l in ie  lo tn ic z e  d osz ły  os ta tn io  do w n io ­
sku , że sa m o lo ty  pasażersk ie  k u rs u ją c e  pom iędzy  ró ż n y m i 
częściam i ś w ia ta  n ie  są o dp ow ie dn io  w y z y s k iw a n e . W  ic h  
pom ieszczen iach  bagażow ych  pozosta je  jeszcze dużo nąlcjsca 
i  n ie je d n o k ro tn ie  m ożna b y ło b y  ta m  jeszcze p rzew ieźć d o ­
d a tk o w e  k i lk a  to n  ła d u n k u .

EDGAR WALLACE |

D o rn  od p ie rw szego  sp o jrzen ia  na  te le g ra m  z ro z u m ia ł, 
że C hesneyow i P ra ye  ch od z iło  o upe w n ie n ie  d e te k ty w a , 
iż  p rze byw a  w  P aryżu. Toteż n a tych m ia s t p o le c ił 
W ills o w i, żeby o b te le fo no w a ł w szys tk ie  lo tn is k a  w  p ro ­
m ie n iu  s tu  m i l od L o n d y n u  i  zbadał, czy k toś  w y n a j­
m o w a ł w  ra n n y c h  god z in ach  tego d n ia  p ry w a tn ą  a w io -  
n e tk ę  do P a ryża , a o re zu lta c ie  z a w ia d o m ił go n ie z w ło ­
cznie.

W ills  u k ło n i ł  się i  w yszed ł n ie  p rze m ów iw szy  słotna.
K ie d y  d rz w i z a m k n ę ły  się za W ills e m , M ic h a ł p o w ie ­

d z ia ł do s ieb ie  na g łos:
—  Co za id io ta , że by  tego ro d z a ju  sztuczek p ró bo w a ć  

na  m n ie .

R O ZD ZIA Ł 24.

B y ła  ju ż  trze c ia  po p o łu d n iu  k ie d y  L o is  Redd le  o b u ­
d z iła  się z  c iężk iego  sn u  i  poczu ła  g w a łto w n y  g łód.
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W sta ła , i  w sunąw szy  p a n to fe lk i,  podeszła do okna. W i­
d o k  ja k i  się s tąd  roztacza ł, b y ł dość pon u ry . Zobaczy ła  
zaniedbane podw órze , na k tó re  - za jecha ła  rano  sam o­
chodem  —  i  rozpoznała  b ru d n ą  kob ie tę , k a rm ią c ą  k u ry ,  
ja k o  o dźw ie rną , k tó ra  o łto o rz y ła  im  toro ta . Za  sza rym  
p a rk a n e m  ciągnę ła  s ię  bezdrzew na po lana . K ie d y  po­
deszła  jeszcze b liż e j o kna  i  sp o jrza ła  na b o k i, zobaczyła  
ty lk o  k ilk a  da lszych  p ag ó rków , p o k ry ty c h  gdzien iegdzie  
n is k o p ie n n y m  lasem.

O bm yw szy  tw a rz  i  ręce z im ną  wodą, poczu ła  s ię  
rz e ź w ie j —  ale uczucie  g łod u  jeszcze się w zm og ło ; po ­
deszła w ię c  do d rz io i i  nac isnę ła  k la m k ę . D rz w i się je d ­
n a k  n ie  o tw o rz y ły ;  b y ła  za m kn ię ta  na k lu c z . P rze kon a ła  
s ię , że o k ien n ica  o tw ie ra  się ty lk o  na k i lk a  c a li, co 
w y s ta rc z y ło  je d n a k  żeby k rz y k n ą ć  na kob ie tę , co też  
z ro b iła . K o b ie ta  w id o czn ie  usłysza ła , bo p o k iw a ła  w  je j  
s tronę  n ie c ie rp liw ie  rę ką  i d a le j k a rm iła  k u ry .  Po k i l ­
k u  m in u ta c h  z n ik n ę ła  z po la  w id ze n ia  Lo is . U p łyn ę ło  
sporo czasu, za n im  tui schodach roz leg ło  się je j  c iężk ie  
stąpanie . D rz w i n ie  b y ły  za m kn ię te  na k lu c z  p rz y p a d k o ­
wo, bo k ie d y  nareszcie  ko b ie ta  z ja w iła  się w  d rz w ia c h  
z. tacą  w  rę k u , k lu c z  w is ia ł na ła ńcu szku , p rzycze p io ­
n ym  do je j  pasa.

— Proszę m n ie  na p rzysz łość n ie  zam yka ć  na  k lu c z  —• 
p ow ied z ia ła  Lo is , p rz y p a tru ją c  się z p e w n y m  uznan iem  
sk ro m n e m u  p o s iłk o w i.

—  N ie ch  p a n i je  i  n ie  zaw raca  sobie g ło w y  d rz w ia ­
m i —  z a b rz m ia ła  n ieo cze k iw a na  odpow iedź.

L o is  n ie  m ia ła  ju ż  ż a dn e j w ą tp liw o ś c i, że ko b ie ta  n a ­
s tro jo n a  jes t w zg lędem  n ie j w rog o  i  b y ła  na ty le  ro z ­
sądna, że d łu ż e j się z n ią  na te n  le m a t n ie  sprzeczała.
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N astępnie , k u  je j  z d z iw ie n iu , ko b ie ta  w ychodząc  z p oko ­
ju  zn ów  za m kn ę ła  p o k ó j na  k lu cz . L o is  pod b ieg ła  do  
d rz w i i  zaczęła w a lić  w  n ie  p ięścią.

—  Proszę o tw o rz y ć ! —  toola la , a le  n ie  o trz y m a ła  je d ­
n ak  na to  ża dn e j odpoio iedz i, us łysza ła  ty lk o  k ro k i  
schodzącej po schodach s tra ż n ic z k i. W ró c iła  w ię c  p o w o li 
do sto jącego na  s to l ik u  śn iadan ia , za s ta n aw ia jąc  się nad  
now ą  sy tuac ją .

W szystko  to  je d n a k  n ie  zm n ie js z y ło  je j  m łodzieńczego  
a p e ty tu , a  g d y  ju ż  n asyc iła  g łó d  —  poczu ła , że s to p n io -  
wo o dzysku je  sp okó j i  pewność. B yć  może, że za m yka n ie  
d rz w i b y ło  ty lk o  przesadną tro s k liw o ś c ią  g o r liw e g o  o p ie ­
k u na , żeby zabezpieczyć ją  przed... p o k iw a ła  p o w ą tp ie ­
w a ją co  g łow ą . N ie  p rze d  M ic h a łe m  D o m e m . C o k o lw ie k  
b y  la d y  M o ro n  o n im  m yś la ła , i  bez w zg lę du  na to, że 
zachow anie  jego  w  s tosu n ku  do n ie j b y ło  n ie  do d a ro ­
w a n ia  —  D o m  n ie  b y ł m ś c iw y  i  n ie  ś c ig a łb y  je j  w  za­
m ia rze  z re w a nżo w a n ia  się. N iepodobna b y ło  dopuścić  
chociaż na c h w ilę  ta k ie j m o ż liioo śc i do g ło w y .

Jeszcze ra z  sp róbow a ła  d rz w i, b y ły  n ie w ą tp liw ie  zam ­
k n ię te  na  k lu cz . N astępn ie , k ie ro w a n a  in s ty n k te m  sam o­
za chow aw czym , u s iło w a ła  o tw o rzyć  o kno  —  p rze kon a ła  
się je d n a k , że d w ie  deseczki w  ż a lu z j i b y ły  ta k  u m ie sz­
czone, że o kno  m ożna b y ło  o tw o rz y ć  ty lk o  na szerokość 
k i lk u  ca li. D rug ie  o kno  b y ło  zabezpieczone w  ten  sam  
sposób. K ie d y  z a ję ta  b y ła  o g lą d an ie m  o k ie n , zobaczyła  
n a  d z ied z iń cu  d o k to ra . M ia ł n a rzuco ny  na p le c y  s w ó j 
s p lo io ia ły  p łaszcz, b y ł je d n a k  bez k o łn ie rz y k a . G łow ę  
p rz y k ry w a ła  m u  s ta ra  czapka go lfo io a .

(C iąg da lszy  nastąp!)
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Polscy lekkoatleci
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O D K IL K U  T Y G O D N I na bieżniach, skoczniach i rz u t­
niach panuje spokój. Lekkoatlec i zakończyli swój praco­
w ity  przedolim pijski rok. Czas w ięc  na k ró tk ie  om ów ie­
nie najlepszych w yników , ze szczególnym uw zględnieniem  
rezu ltatów  Polaków.

Drugie zwycięstwo
hokeistów ZSFiPi

w USA
H O K E J O W A  re p reze n ta c ja  

Ż S R R , goszcząca na to u rn e e  w  
S ta n ach  Z jednoczonych , o d n io ­
s ła  d ru g ie  zw yc ię s tw o , w y g ry ­
w a ją c  ty m  razem  z zespołem 
C h a r lo tte  g ra ją c y m  w e  w scho ­
d n ie j lid z e  U S A  —  6:3 (3:0, 2:1,
y .2 ) .

N a jle p s z y m  z a w o d n ik ie m  w  
'd ru żyn ie  ra d z ie c k ie j b y ł Euge­
n iusz  M a jo ro w , k tó r y  zd ob y ł 
5 b ram ek.

D ru ż y n a  ra d z iecka  ro ze gra  w  
S ta n ach  Z je d no czon ych  jeszcze 
5 spot k r  ń.

Polacy sędziują
w  elim inacjach

skoczków NRD i NRF
N A R C IA R S K I  Z w ią z e k  N R D  za­

p r o s i ł  2 p o ls k ic h  s ę d z ió w  n a r c ia r ­
s k ic h .  p o s ia d a ją c y c h  l ic e n c je  F IS  
—  S ta n is ła w a  W ę g r z y n ia k a  i  J a n a  
C B o rg u lę , d o  o c e n y  s k o k ó w  r e p re ­
z e n ta n tó w  N R F  i  N R D  p o d cza s  e l i -  
■ n in a c y jn y e h  z a w o d ó w , k tó r e  m a ją  
w y ło n ić  w s p ó ln ą  r e p re z e n ta c ję  o -  
l im p i j s k ą  N ie m ie c .

S ta n is ła w  W ę g r z y n ia k  b ę d z ie  sę ­
d z io w a ł  s k o k i  o tw a r te ,  n a to m ia s t 
J a n  B o rg u la  s k o k i  d o  k o m b in a c j i .

W  k a ż d e j z t y c h  d w ó c h  k o n k u -  
f r e n c j i  o d b ę d ą  s ię  4 e l im in a c je ,  z 
¡czeg o  2 zo s ta n ą  ro z e g ra n e  na  te -  
.r e n ie  N R D , n a to m ia s t  d w ie  p o z o ­
s ta łe  w  N R F .

Roks na antenie
PR I TV

P R Z Y P O M IN A M Y , że 
Polskie Radio przeprow a­
dzi dziś bezpośrednią trans  
m isję z finałowego meczu 
bokserskiego o Puchar 
Europy Polska —  ZSRR. 
Początek transm is ji o godz. 
IS - te j w  program ie I .  T V  
rozpocznie transm isję  o 
godz. 18.15.

W  N IE O F IC J A L N E J  p u n k ta ­
c j i  zespo łow e j P o lska  o b ro n iła  
trz e c ie  m ie jsce  w ś ród  le k k o a t­
le ty c z n y c h  potęg ś w ia ta , usa- 
d a w la ją c  s ię  tuż  za U S A  i 
ZSRR. Dalsze m ie jsca  w  p ie rw ­
szej „d z ie s ią tc e " z a jm u ją : N R D , 
N R F , A n g lia , F ra n c ja , F in la n ­
d ia , W ę g ry , CSRS. A  na ja k ic h  
m ie jsca ch  u p la s o w a li się p o l­
scy za w od n icy  w  k o n k u re n c ja c h  
in d y w id u a ln y c h ?

*  W  B IE G U  na  100 m  Z IE L IŃ S K I  
z a jm u je  d r u g ą  lo k a tę  m a ją c  te n  
sa m  czas  10,2 co  H e r r e r a  (W e n e ­

z u e la )  i  H a y e s  (U S A ) . W a r to  d o d a ć , 
że w ś ró d  31 d a ls z y c h  z a w o d n ik ó w ,  
k tó r z y  p r z e b ie g l i  te n  d y s ta n s  w  
cza s ie  10,3, z n a jd u je  s ię  t r z e c h  P o ­
la k ó w :  D U D Z IA K ,  S Y K A  i  J U Ś K O  
W IA K .

* N A  200 m  Z IE L IŃ S K I  z czasem  
20,9 z a jm u je  d o p ie ro  28 m ie js c e . 
2 0 0 -m e tro w c o m  p r z e w o d z i C a r r  
(U S A )  — 20,2.

*  N A S Z A  w ie lk a  n a d z ie ja  o l im ­
p i js k a  —  A n d r z e j  B A D E Ń S K I  — 
w  b ie g u  n a  409 m  z n a jd u je  s ię  na 
14 m ie js c u  z czase m  4G,l.

*  Ż A D E N  z p o ls k ic h  8 0 0 -m e tro w - 
c ó w  n ie  z n a la z ł s ię  w  p ie rw s z e j 

t r z y d z ie s tc e  n a j le p s z y c h  z a w o d n i­
k ó w  ś w ia ta . P r z y k r e !  A  g d z ie  t r a ­
d y c je  L e w a n d o w s k ie g o , P o tr z e b o w ­
s k ie g o .. .?

*  W  B IE G U  n a  1 500 m  B A R A N  
z  cza se m  3.40,5 je s t  na  7 m ie js c u .

*  B A R A N  (7,55.4), B O G U S Z E W IC Z  
(7,55,6) i  Z IM N Y  (7,56 4) z a jm u ją  

d r u g ą ,  t r z e c ią  i  c z w a r tą  lo k a tę  w  
b ie g u  n a  3 009 m . P rz e w o d z i im  n e r  
m a n n  (N R D )  —  7,51,2.

*  B O G U S Z E W IC Z  m a  12 lo k a tę  
z czase m  13:51,2, a  Z IM N Y  22 
(13:54,4) w  b ie g u  n a  5 k m .

*  N A  L IŚ C IE  n a j le n s z y c h  w  b ie ­
g a c h  na  10 k m  i  110 p p l  —  n ie  
m a  P o la k ó w .

*  G łE R A J K W S K I z n a jd u je  s ie  na 
21 m ie js c u ,  a M A K O W S K I  na  28 
w ś ró d  n a j le p s z y c h  b ie g a c z y  w  b ie ­
g u  na  400 m  p p l.

*  W  S K O K U  w z w y ż  C Z E R N IK  
w y n ik ie m  2,11 z a jm u je  16 m ie js c e .

*  P O D C Z A S  t r e n in g ó w  w  F in la n  
d i i  G R O N O W S K I u z y s k a ł w y n ik  
4.80 w  s k o k u  o ty c z c e . S ta w ia  go 
ło  d o p ie ro  n a  22 m ie js c u  w ś ró d  
n a j le p s z y c h  ty c z k a r z y  ś w ia ta .

*  W  S K O K U  w  d a l S C H M ID T  
z n a jd u je  s ię  n a  10 m ie js c u  z W y n i 
k ie m  7,84.

* T E N  sa m  z a w o d n ik  o t w ie r a  je d ­
n a k  l is tę  n a j le p s z y c h  w  t r ó js k o k u .  
J e g o  w y n ik  16,99. D w a j  p o z o s ta l i  
c z o ło w i p o ls c y  t r ó js k o c z k o w ie  z a j­
m u ją  8 (M A L C H E R C Z Y K  — 16,30) 
i  11 ( J A S K Ó L S K I  — 16,20) lo k a tę .

*  W Y S O K O , b o  aż n a  3 m ie js c u ,  
w y lą d o w a ł  S O S G O R N IK  w  p c h n ię  
c iu  k u lą  (19,24). J e g o  k o le d z y  — 
K O M A R  i  K W IA T K O W S K I  z a ję l i  
9 i  24 m ie js c e .  I c h  w y n ik i :  18,81 i  
18,24.

* P IĄ T K O W S K IE M U  „ n ie  w y s z ła ”  
w  ty m  r o k u  „ 6 0 - tk a ”  w  rz u c ie  d y

s k ie m . Z  w y n ik ie m  58,63 z a jm u je  
on  9 lo k a tę .

• W  R Z U C IE  m io te m  C IE P Ł Y  u -  
p la s o w a ł s ię  na  14 m ie js c u ,  a R U T  
na  23. Ic h  w y n ik i :  66,51, 64,91.

•  N IE Z A W O D N Y  J a n u s z  S ID Ł O  
z a jm u je  5 m ie js c e  w  r / u c ie  oszcze 
p e m  z w y n ik ie m  82,27. P o z o s ta łe  lo  
k a ły  p o ls k ic h  o s z c z e p n ik ó w : 12 — 
G Ł O G O W S K I (8t>,68), 25 — N I K I -  
C IU K  (78,33), 26 — M  A C H O W IN  A  
(78,25).

•  W  D Z IE S ię C IO B O J U  n ie  m a m y  
p r z e d s ta w ic ie la  w  p ie rw s z e j t r z y ­
d z ie s tc e .

P O D S U M O W A N IE  w ię c  op­
tym is ty c z n e  na k i lk a  m ies ięcy 
p rzed  O lm p ia d ą  w  T o k io . Są­
dz ić  je d n a k  n a leży, że w  ro k u  
o lim p ijs k im  w ie lu  z a w o d n ikó w  
p o ls k ie j re p re z e n ta c ji znaczn ie  
p o p ra w i sw o je  lo k a ty , (am)

„Za pięć dwunasta“...

Ostatnie głosy przed meczem

Polska-ZSRR
W  Ł Ó D Z K IM  P A Ł A C U  S P O R T O W Y M  O D B Y Ł A  SSĘ W C Z O R A J  

K O N F E R E N C J A  P R A S O W A , N A  K T Ó R E J  K IE R O W N IC Y  Z E S P O ­
Ł Ó W  R A D Z IE C K IE G O  I  P O L S K IE G O  Z A P O Z N A L I  D Z IE N N IK A R Z Y  
Z  P R Z Y G O T O W A N IA M I D R U Ż Y N  D O  P IĄ T K O W E G O  M E C Z U  F I ­
N A Ł O W E G O  O  P U C H A R  E U R O P Y  W' B O K S IE .

K ie r o w n ik  e k ip y  Z S R R  R a d io n o w  
io ś w ia d c z y ł.  że  d r u ż y n a  ra d z ie c k a  
( n ie  p r z y je c h a ła  d o  P o łs k i  w  s w y m  
• n a j le p s z y m  s k ła d z ie ,  t y m  n ie m n ie j  
¡p ię ś c ia rz e  są  d o b rz e  p r z y g o to w a n i  
d o  te g o  t r u d n e g o  s p o tk a n ia .  P rz e ­
c ię tn y  w ie k  z a w o d n ik ó w  ra d z ie c ­
k i c h  —  23 la ta .

R a d io n o w  p r z e w id u je  w y r ó w n a ­
n ie  p o je d y n k i  w e  w s z y s tk ic h  w a ­
g a c h . J e g o  z d a n ie m , n a jc ie k a w s z ą  
w a lk ą  b ę d z ie  p o je d y n e k  w  w a d z e  
¡ k o g u c ie j m is t r z a  E u ro p y  G R IG O -  
K IE W A  z R E N D IG IE M . N a  u w a g ę  
z a s łu g u ją  te ż  p o je d y n k i  S Z C Z E ­
P A Ń S K IE G O  ze  S T IE P A Ś Z K IN E M  

w a d z e  le k k ie j ,  W A L A S K A  z  PO

P IE N C Z E N K O  w  ś r e d n ie j  i  P IE ­
T R Z Y K O W S K IE G O  Z P O Ł N IA K IE M  
w  p ó łc ię ż k ie j .

K a p i ta n  Z w ią z k o w y  P Z B  S . C en  
d r o w s k i  z a k o m u n ik o w a ł,  że p rz e ­
c iw k o  Z S R R  w y s ta w ia m y  a k t u a l ­
n ie  n a js i ln ie js z y  s k ła d .  R e p re z e n ­
ta c ja  P o ls k i s k ła d a  s ię  z d o ś w ia d  
c z o n y c h  p ię ś c ia rz y . Ic h  fo rm a  je s t  
z a d o w a la ją c a . O s ta tn io  —  ja k  o -  
ś w ia d c z y i t r e n e r  P . S z y d ło  — p r a ­
c o w a n o  w  C e tn ie w ie  n a d  p o p r a w ą  
s z y b k o ś c i i  k o n d y c j i .  Z a r ó w n o  S. 
C e n d r o w s k i j a k  i  P . S z y d ło  są o p ­
ty m is ta m i ,  je ż e l i  c h o d z i o k o ń c o w y  
r e z u lt a t  s p o tk a n ia .

„Sziorm“  działa 
w Barlinku

Z K S  „P ogoń  P om orska ”  i  
O gn isko  T K K F  „S z to rm ”  w  
B a r lin k u  zo rg an izo w a ły  m i­
s trzo s tw a  B a r lin k a  w  ten is ie  
s to łow ym . W  tu rn ie ju  w7z ię ło  
u d z ia ł 19 z a w o d n ik ó w . P ie rw ­
sze m ie jsce  z a ją ł G rzegorz 
N O R S E S O W IC Z  p rzed  Je rzym  
P A T Y N O W S K IM . (am)

W  o k r e s ie  ferii z i m o w y c h

Młodzi piłkarze Szczecina
wyjadą na obóz

W Y D Z IA Ł  S zko len ia  P Z P N  
O krę g  S zczecińsk i w  ra m a ch  
p la n o w ych  przygotowań kadry  
młodzieżowej Szczecina do roz­
grywek o Puchar Tysiąclecia  
Państwa Polskiego oraz kadry  
juniorów  do rozgryw ek o P u ­
char im . d -ra  M ichałow icza  
o rg a n izu je  w  o kre s ie  f e r i i  z i­
m o w ych  w  d n ia ch  od  27 bm . do 
5 s tyczn ia  1964 r. zg ru po w a n ie  
w  Ś w in ou jśc iu .

D O  K A D R Y  M Ł O D Z IE Ż O W E J  ZO 
s ta li  p o w o ła n i :

K A R A S IŃ S K I ,  M A L C Z E W S K I,  
S Z A R Y N S K I z A r k o n i i ;

G IE Ł W A N O W S K I , l .E B IE D Z IE -  
W IC Z  z B łę k it n y c h ;

J A N U S Z O N E K , K L E S Z C Z  Y N S K I  
z O d r y  C h o jn a ;

u ¡razu

B Ł A Ż E W IC Z . Ł A W I C K I ,  N A K L IC  
K I ,  P R U S Z K IE W IC Z  z  P o g o n i 
S z c z e c in  ;

Ł E C H T A N S K I ,  Ł Ę Ż A K  z P o g o n i 
B a r l in e k ;

S Z T E IE R  z W ia ru s a ;
M IK U C K I  z o s a d n ik a .

R e p re z e n ta c ja  m ło d z ie ż o w a  w  j e ­
s ie n i b r .  r o z e g ra ła  4 m ecze  o  P u ­
c h a r  T y s ią c le c ia .  W y g r a ła  z G d a ń ­
s k ie m  5:1, K o s z a lin e m  4:3, O ls z ty ­
n e m  4:2 i  z B y d g o s z c z ą  u z y s k a ła  
w y n ik  1:1. S z c z e c in  w  s w o je j  g r u ­
p ie  z a jm u je  1 m ie js c e  w  ta b e li .  
R e w a n ż o w e  s p o tk a n ia  ro z e g ra n e  
z o s ta n ą  n a  w io s n ę  1904 r o k u .

D O  K A D R Y  J U N IO R Ó W  z o s ta li 
p o w o ła n i :

K Ę D Z IE R S K I ,  K U R K O W I A K ,  
Z I  O M  B K  A ,  S K A L S K I ,  W A L I Ł K ©  
z A r k o n i i ;

K IE L E R S Z T E IN  z C h ro b re g o ;
R O Z S A D Z IN S K I,  T E L E J  Z D ę b u  

D ę b n o ;
B H C O W S K I, K A S Z T E L A N ,  P R O T  

C Z A K . K E S -S E L G R U B E R  z P o g o n i 
S z c z e c in ;

O L E J N IK  z P o g o n i B a r l in e k ;
M IC K IE W IC Z ,  M IS IA S Z E K  z O - 

s a d n ik a  M y ś lib ó r z .

Z A J Ę C IA  na obozie  p ro w a ­
dz ić  będą: tre n e r -  k o o rd y n a to r 
m g r Z . C zyżew sk i o raz  tre n e ­
rz y  Z . R y z ie w ic z  i  R. Z ie m ię c - 
k i.

W y jazd  na  zg ru po w a n ie  w  
d n iu  27 g ru d n ia  b r. o  godz. 6.10 
ra n o  z D w o rca  G łów nego.

(n)

Nowa s tra ta  
polskiego sportu

PO P O Ż A R Z E  p ięknego  schro 
n iska  na H a li  G ąs ien ico w e j i 
w ie lk ie j s tra c ie , k tó rą  z tego 
pow odu  p on ios ła  tu ry s ty k a , 
s p o r t p o ls k i o trz y m a ł n ow y  
cios. O to  w  p o n ie d z ia łe k , ż n ie ­
w y ja ś n io n y c h  dotychczas p rz y ­
czyn, z a p a liły  s ię  i  s p ło n ę ły  do ­
szczętnie t ry b u n y  s ta d io n u  je d ­
nego z n a js ta rszych  k lu b ó w  w  
Polsce „C ra c o v ii” , p o m im o  e- 
nerg iczn e j a k c j i  11 s e k c ji s tra ­
ży p oża rn e j K ra k o w a . S tra ty  
o b licza  s ię  n a  o k . 2 m ilio n y  
z ło ty c h , (am)

P O L S C Y  saneczkarze, 
k tó rz y  do końca g ru d n ia  
p rze byw a ć będą na z g ru ­
pow a n iu  w  K ry n ic y ,  o trz y  
m a li ja k o  p ie rw s i polscy  
o lim p ijc z y c y  „ p ią te  ko tka  
o lim p ijs k ie ” . Skhad sanecz 
k o w e j re p re z e n ta c ji P o l­
sk i, k tó ra  w y ja d z ie  na Ig ­
rzyska  O lim p ijs k ie  do  
In n s b ru c k a , je s t n as tę pu ­
ją c y  ; S U S Z C Z E W S K A , 
Ż R Ó B 1K O W A , F L O N T O -  
W A , P A W E L C Z Y K  M A -  
C H E R , K U D Z IA , W O J­
N A R , P Ę D R A K . P A W E L -  
K IE W IC Z , F E N D E R , Ż U ­
K O W S K I.

N A  Z D J Ę C IU : Ire na
P A W E L C Z Y K  i  Je rzy  W OJ 
N A R  p re z e n tu ją  s ię  w  
ś liczn ych  s tro ja c h  o l im p ij  
sk ich , w  c h w ilę  po o trz y ­
m a n iu  „ k ó łe k  o l im p ij­
s k ic h ” .

Fo to  -  C A F

W S Z Y S T K IE  s ta tk i pasa­
że rsk ie , k tó re  p ły w a ją  na  
A tla n ty k u , m a ją  w ś ród  c z ło n ­
k ó w  za łog i s iln e  d ru ż y n y  p i ł ­
k a rsk ie . D ru ż y n y  te  wałczą  
m ięd zy  sobą o  „ P u c h a r A t la n ­
ty k u ” , u fu n d o w a n y  przez a n ­
g ie lsk ieg o  a rm a to ra . P rzez k i l ­
k a  la t  z rzędu  p u c h a r ten  zda  
b yw a ła  załoga p o lsk iego  „pasa  
¿era”  —  „B A T O R E G O ” .

O S T A T N IO  s ia tk i P o ls k ie j 
Ż e g lug i M o rs k ie j o trz y m u ją  
d la  cz ło n k ó w  za łog i... ro w e ­
ry  (!). Po co m a ry n a rz o m  ro ­
wery?  O kazu je  się, że po  d łu ­
g im , k ilk u ty g o d n io w y m  k o ły ­
sa n iu  na m o rz u  i  p rze b y io a n iu  
w  c ia snych  pom ieszczeniach  
s ta tk u , m a ryn a rze  z radośc ią  
dos iada ją  s ta lo w y c h  ru m a k ó w  
na p o s to ju  w  p o rc ie  i  o rg a n i­
z u ją  c ie kaw e  w y c ie c z k i w  
g łąb  lą du . (am )
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Cgtcjzmą Wobm

W atrk ti
K  O R  E S P G N D B N  C Y J N E  
le k c je  ję z y k ó w  o b -  
e y c h . ł« i» rm a c . !« ;  W a r -  
» a w »  2, s k r .  63.

4226-K

'Umuihcmni
D O M  je d n o r o d z in n y  w  
G n ie w ie  ta n io  s p rz e ­
d a m , L ip o ń s k a ,  Ż n in ,  
K o ś c iu s z k i 6.

4225-K

G O S P O D A R S T W O  5,5 
m o r g i  k /A le k s a n d r o w a ,  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
A le k s a n d r ó w ,  u l .  22 L ip  

ca 23. S ta n is ła w a  G l iń ­
s k a . 4225-K

G O S P O D A R S T W O  3 ha ,
z a b u d o w a n ia , 3 k m  ocl 
P io t r k o w a  T r y b u n a ls k ie  
g o , o g r ó d  o w o c o w y , 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
G irs a , S z e z e c in , W ie lk a  
28—7. 9604-G

O K A Z J A !  S p rz e d a ż  d z ia  
le k  b u d o w la n y c h  ju ż  od  
18 ly s .  M o ż l iw o ś ć  s p ła ­
t y .  P o z n a ń , P a d e re w ­
s k ie g o  1 m  4. N a  l i s t y  
n ie  o d p o w ia d a m .

S803-P

P R Z Y J M Ę  n a  o b ia d y  
d o m o w e  7 o só b . A l .  W o j 
s k a  P o ls k ie g o  53 -23.

9801-G

Z A  D Ł U G I  m e g o  m ęża 
M a r ia n a  S k o c z y la s a , A r  
m i i  C z e rw o n e j 13— 14 
m  IB  n ie  o d p o w ia d a m , 
Z o f ia  S k o c z y la s . A r m i i  
C z e rw o n e j 13—14 m  IB .

9302-G

K U P IĘ  b ło t n i k i :  p r z e d ­
n i  le w y  i  t y ln y  le w y  
o ra z  d r z w i  le w e  do  
, ,O c ta v i i  -  S u p e r ” . Z g lo  
s z e n ia : p o d .  te l.  725-77.

9303-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  p ó łro c z n e g o  d z io  
c k a . S z y m a n o w s k ie g o  
18c ro  10. 9311-G

P O M O C  d o m o w ą , n a j ­
c h ę tn ie j  o so b ę  s ta rszą , 
p r z y jm ę .  Z g ło s z e n ia : 
G r o d z k a  18— 1.

P R Z Y J M Ę  p a n ie n k ę  d o  
p o m o c y  w  d o m u  i  w  
s k le p ie  z u t r z y m a n ie m  
i  m ie s z k a n ie m . A l .  P o w  
s ia ń c ó w  35— 1. 9753-G

F O T O G R A F  — re tu s z e r - 
k a ,  p r z y jm ie  • p ra c e  . w  

io t u g r a f ió z -  
nfcznW f (M o że  - b y ć  *  m id -  
s ifc a n jć frP . O f e r t y : B iu ­
r o  C g ło s z e ń , p i .  H o łd u  
P r u s k ie g o  S, n a  n r  
1846. 9806-G

P O K Ó J  ć o  w y n a ję c ia .  
K r z y w o u s te g o  18—27 o - 
f ic y n a ,  I I I  p ię t r o .

9S07-G

M A R Y N A R Z  z ż o n ą . 
-b e z d z ie tn i, p o s z u k u ją  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
g o  z c e n t r a ln y m  o g rz e ­
w a n ie m . T e l .  734-66.

9812 -G

P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia  
o d  z a ra z . B o i .  K r z y w o ­
u s te g o  66—2.

W Y N A J M Ę  p o k ó j  z c.o. 
2 p a n o m  ( w e jś c ie  n ie -  
k r ę p u ją c e ) .  Z e le c h o w o , 
D a s z y ń s k ie g o  22.

■JpHcdaz
S A M O C H Ó D  ,,W a r  sza - f  
w a ” , s p rz e d a m . O g lą -1

d a ć : p a r k in g ,  B ra m a  
P o r to w a ,  21 g r u d n ia .

9810-G

S A M O C H Ó D  c ię ż a ro w y  
„ L u b l i n ” , s p rz e d a m . lu b  
z a m ie n ię  n a  o s o b o w y . 
W ia d o m o ś ć : S ta rg a rd ,
S ik o r s k ie g o  15—2.

9813-G

D W A  w y ż ły ,  s u k ę  i  psa 
ro c z n e g o , d o b rz e  ir łr .ż c  
n e , r a s y  g ła d k o w ło s e , 
s p rz e d a m . Z g ło s z e n ia : 
S ta r g a rd  S z c z e c iń s k i,
te l.  889. 9814-G

S A M O C H Ó D  „ I f a ”  8 k a  
t j r io i e t ,  m o to c y k l  „ J u ­
n a k ”  z k o s z e m , t o k a r ­
n ię  p ó łn o r t o n  1 m  to ­
c z e n ia , s p rz e d a m , te i.  
716-61. 9815-G

S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
w a ” , s ta ł i  d o b r y ,  s o rze  
d a m . G o rz ó w  W lk p . .  
M a t e jk i  3—5, te l.  35-65.

9816-G

M A S Z Y N Ę  t r y k o t a r s k ą .  
s z w a jc a rs k ą  „ T u r m ik s ” , 
s p rz e d a m . S a m o s ie r ry  
7a m  1. 9817-G

B O K S E R Y  6 - ty g o d n io -  
w e , s p rz e d a m . R e ja  19 
m  7. 9818-G

K R Y S T Y N IE  M O R A W ­
S K IE J  s k r a d z io n o  le g i­
ty m a c ję  s z k o ln ą , w y d a ­
n ą  p rz e z  Z S G .

9819-C

J A N IN A  K IE D O  z g u b i 
ła  le g i ty m a c ję  s z k o ln ą , 
w y d a n ą  p rz e z  T e c h n i­
k u m  E k o n o m ic z n e .

9820-G

IR E N A  W A S IL E C  z g u ­
b i ła  p r z e p u s tk ę  n r  355, 
w y d a n ą  p rz e z  Z a k ła d  
P rz e m . O d z ie ż o w e g o .

29.X I .  1963 r .  s k r a d z io ­
n o  w  Ś w in o u jś c iu  a k ­
tó w k ę  z z a w a r to ś c ią  do  
fc u m e n ta c j i  o ra z  k s ię g i 
p o d a tk o w e j .  P ro s z ę  c 
z w r o t  na  a d re s : Z y g ­
m u n t  M e js y k ,  S z c z e c in , 
u l .  Ż o łn ie r s k a  9.

9322-G

M A R IA N N A  K O Z IO Ł
z g u b iła  le g i ty m a c ję  in ­
w a l id z k ą  M P K .

9823-G

PSS
wykonuje

w  O ś ro d k u

„Prafctyezsia
Pani“

frp je rsk is
K o n o p n ic k ie j  7  
A r m i i  C z e rw o n e j 11 
P a rk o w a  61

kosmetyczne
K o n o p n ic k ie j  7 
P a rk o w a  61

4216-K

t t MAGIK i MAŁPISZON
Montaż satyryczno-liryczny 

poezji Gałczyńskiego

t s

W Y Z N A J Ę , że z  p e w ­
n y m  nieq>okojem szedłem  
na p re m ie rę  m o n ta ż u  
p o e z ji K . I .  G a łczyńsk iego  
V*. „ M A G IK  I  M A Ł P I -  
S Z O N n a z b y t  często spo 
ty k a łe m  s ię  z  in te rp re ta ­
c ja m i uHerszy p o p u la rn e ­
go p oe ty , w  k tó rych , to  
in te rp re ta c ja c h  „z a p a ł”  nie  
tw o rz y ł,  n ie s te ty , „c u d ó w ” . 
M e lo d y jn o ś ć  ty c h  w ie rs z y

SPOŁEGZME
PitZEDBEKOLE

czeka
r b  z g a s z e n i a

dzied
J A K  J U Ż  in fo r m o w a l iś m y .  

T o w a rz y s tw o  P r z y ja c ió ł  D z ie c i 
w s p ó ln ie  z W y d z ia łe m  O ś w ia ­
t y  P re z . M R N  p r z y s tą p i ło  d o  
o rg a n iz o w a n ia  p rz e d s z k o li  s p o  
łe c z n y e h . O r g a n iz a to r z y  m a ją  
ju ż  u w a  p o m ie s z c z e n ia  na  te n  
c e l.  na P o g o d n ie  i  w ^ r ó d m ie  
ś c iu .  J e d n a k ż e  u r u c h o m ie n ie  
p la c ó w e k  r o z b i ja  s ię  o . . .  b r a k  
k a n d y d a tó w '.  N a  p ie rw s z e  ze b  
r a n ie  in fo r m a c y jn e  p r z y b y ło  
p a rę  o só b , n a  d r u g im .  ktÓ Te 
m ia ło  s ię  o d b y ć  10 tam., z ja ­
w i ła  s ię  je d n a  oso ba .

Z a rz ą d  M ie js k i  T P D  n ie  m y ­
ś l i  je d n a k  z re z y g n o w a ć  z t y c h  
z a m ie rz e ń  i  w c ią ż  o c z e k u je  
z g ło s z e ń  ro d z ic ó w ',  k t ó r z y  p ra  
g n ę l ib y  u m ie ś c ić  d z ie c i w  
p r z e d s z k o lu  p e łn o p ła tn y m .  I n ­
f o r m a c j i  u d z ie la  i  zg ło s z e n ia  
p r z y jm u je  c o d z ie n n ie  w  go dz . 

o d  9 d o  15, s e k r e ta r ia t  T P D , 
p l .  L o tn ik ó w  4/5.

List gończy

Biuro
Ogłoszeń
tel. 34-444

sp row adza  p rze w ażn ie  re ­
c y ta to ró w  na  to r y  ła tw iz ­
n y  i  uproszczeń. A  p rze ­
cież poezja  G ałczyńsk iego  
je s t n ie w ą tp liw ie  bogata, 
a treść  je j  często b. sko m  
p lik o w a n a .

N a  szczęście ty m  razem  
m a m y  do cz y n ie n ia  z p ra  
cą g ru n to w n ie  a in t e l i ­
g en tn ie  p rze m yś la ną  (m on
taż  i  re żyse ria  są d z ie łem  
w y b itn e j a r ty s tk i naszych  
te a tró w  E w y  K o lo g  o r­
s k ie j) ,  d o b ó r teks tó w  w  
obu częściach ( I — je s t sa ty  
ryczn a , U  —  ra cze j l ir y c z ­
na) je s t bardzo  k u l t u r a l­
ny, dobrze  św iadcząc o 
rz e te ln e j k u ltu rz e  l i te ra ­
c k ie j a u to rk i m on tażu . Za  
ró w n o  sa ty ra  G a łczyńsk ie  
go, na p rze m ia n  os tra  i  
d o b ro t liw a , m im o  a b su r­
d a ln o śc i b. re a lis ty c z n a , 
ja k  i  jego  s z la che tny , czy 
s ty , p rze jtfn u ją cy  liry z m *  
p rz e m ó w iły  z  ca łą  s iłą . 
Zasługa  to  w y b itn y c h  in ­
te rp re ta to ró w  —  a rty s tó w  
naszego te a tru : M a r ii
C H W A L I  B Ó G  (św ie tn a  
H e rm e n eg ild a , a także, 
ja k  się okaza ło , śpiew acz  
ka ), A n d rz e ja  K O P IC Z Y Ń  
S K IE G O  (n ie p o ró w n a n y  
ks. Józe f, k tó re m u  u p rz y ­
k rz y ła  się E is le ra ), W ład z i 
m ie rzą  B E D N A R S K IE G O , 
M a ria n a  N O S K A  i  Józefa  
S K W A R K A .

O sobne s ło ioa  uznan ia  
należą  się a u to ro w i dos­
k o n a le j m u z y k i W^aieriano  
w i P A W Ł O W S K IE M U .

O rg a n iza to re m  im p re z y  
je s t szczecińskie  W o je ­
w ó dzk ie  P rzeds. Im p re z  
A rty s ty c z n y c h  „E S T R A ­
D A ” . P re m ie ra  o d b y ła  się 
w s a li Z a m k u  S zczeciń ­
skiego.

M o n ta ż  „ M A G IK  1 M A Ł  
P IS Z O N ”  je s t dosko na łym  
s ta rte m  do szeregu im ­
prez, p ro je k tm o a n y c h  przez 
nasze ś ro d o w isko  a rty s ty c z  
ne, k tó re  p ra g n ę ło b y  poe­

z ję  G a łczyńsk ie g o  ja k  n a j 
śc iś le ) ru iw jzać ze Szczeci- 
nem . O by  ta k  d a le j!

F . JO R D A N

O R G A N A  M I L I C J I  O - 
B Y W A T E I .S K IE J  p o szu  
k u ją  W a c ła w a  G R Z E J - 
S Z C /Y K A .  s. S ta n is ła ­
w a  i  J ó z e fy  z <1. S tę ­
p ie ń ,  n r .  23.3. 1321 r .  w  
Ig n a c o w ie ,  p o w .  G r ó ­
je c ,  o s ta tn io  z a m ie s z k a  
łe g o : W a rs z a w a , u l .
Z a w r a t  30.

R Y S O P IS : w z ro s t  o k .  
172 c m , k r ę p e j  b u d o w y  
c ia ła ,  tw a r z  o w a ln a ,  
w ło s y  c z a rn e , ły s in a  
c z o ło w a .

W y m ie n io n y  p o s z u k i­
w a n y  je s t  p rz e z  P r o k u ­
r a tu r ę  l is te m  g o ń c z y m  
za d o k o n a n ie  b a rd z o  po  
w a ż n y c h  n a d u ż y ć  g o s ­
p o d a r c z y c h .  K t o k o lw ie k  
z n a łb y  m ie js c e  p o b y tu  
p o s z u k iw a n e g o , p ró s z o ­
n y  je s t  o p o w ia d o m ie ­
n ie  o  t y r a  n a jb l iż s z e j  
je d n o s tk i  M O . R ó w n o ­
c z e ś n ie  o s trz e g a  s ię . że 
u k r y w a n ie  p o s z u k iw a ­
n e g o  łu b  u d z ie la n ie  m u  
p o m o c y  je s t  z a g ro ż o o e  
k a r ą  p o z b a w ie n ia  w o l ­
n o ś c i d o  l a t  5.

Teatry
P O L S K I  —  „ P ią ta  k o lu m n a ”  
g . 19.36 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ Ś lu b y  p a  
n ieńs lcS e”  g . 19.30 ( p ią t e k  
i  6  o h o  ta ) ;  O P E R E T K A  — 
n ie e z y n n a ;  s o b o ta : „ C z a r u ją ­
c y  G iu l io ”  g. 19.15.

K O S M O S  —  „ V ia  M a r g u t ta ”  
g . 9, 11.15, 13.3». 16, 18.30, 31
—  w ł . - f r .  —  ©d la t  18 ( p ią ­
t e k  i  s o b o ta ) ;  C O L O S S E U M
—  „ M i l i o n e r  bez g ro s z a ”  g .

■ 16, 18.30. 21 —  a n g . — o d  la t
14 ( p ią te k  i  s o b o ta ';  D E L ­
F IN  —  „ N ie  b ó jc ie  s ię  t a b l ic z  
k i  m n o ż e n ia ”  g. 10.30 — „ W o j  
n a  i  p o k ó j ”  g . 12, 16 — . .M u t­
t e r  C o u ra g e ”  g . 20 — N R D  — 
(w e r s ja  o r y g in a ln a )  ( p ią t e k  
i  s o b o ta ) ;  B A Ł T Y K  —  „ P r z e  
m in ę ło  z  w ia t r e m ”  g . 10, 
14.30, 19 —  U S A  —  o d  la t  14 
( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  P O L O N IA
—  „N a s tę p c y  t r o n ó w ”  g . 16,
18.15 , 20.30 — w ł .  —  o d  la t  
18; s o b o la :  g . 13.30, 16, 18.15, 
20.30 —  „ D z ie c ię c e  m a r z e ­
n ia ”  g . 11, 12.15; P IO N IE R  —  
„ P r z y g o d y  P in o k io ”  g . 10 —  
„ D y l iż a n s ”  g .  11, 13, 15 —
„ W  w o d a c h  P a c y f i k u ”  g . 
17 — „ D w a j  p a n o w ie  N ”  g. 
18.3«, 20.45 —  p o i.  —  o d  l a t  
16 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  M U Z A  
(P o m o rz a n y )  —  „ Z e r w a n y  
m o s t”  g . 17, 19 —  p o i .  —
o d  ł a t  14; P R O M IE Ń  — „ Z ła ­
m a n a  s t r z a ła ”  g . 16, 18 —
U S A  — o d  l a t  12 — „ I g r a s z k i  
m iło s n e ”  g . 26 — f r a n c ,  ( p ią ­
te k  i  s o b o ta ) ;  P A Ł A C  M Ł O ­
D Z IE Ż Y  — „ N a  t r o p ie  p rz e ­
m y t n ik ó w ”  g . 15.30, 17.30 —
d u ń s k i  —  o d  ia t  16 ( p ią te k  
i  s o b o ta ) ;  M A R S  —  „ P r z e ­
p u s tk a  n a  lą d ”  g . 16.30, 18.30, 
20.20 —  ra d ź . —  o d  ia t  12 
( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  F A L A  — 
„ D o m  n a  r o z s ta ja c h ”  g . 1«, 
18, 20; s o b o ta : „ M ło d e  l w y ”  
g . 16, 19.10 —  U S A  —  ó d
l a t  16; E C H O  ( K r z e k o w o )  —  
„ P a n  be z  m ie s z k a n ia ”  g. 18, 
20 — ju g .  — o d  l a t  16 ( p ią ­
t e k  i  s o b o ta ) ;  M E W A  (Z e le -  
c h o w o )  — „ P r z y g o d y  K r o -  
sza ”  g . 19 —  ra d ź . — o d  
l a t  14 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  Ś W IT  
( S k o iw in )  —  „ Ś n ie g i  w  ż a ­
ło b ie ”  g. 17.30, 19.30 — U S A
—  o d  l a t  12; Ż E G L A R Z  (G o -
lę e in o )  — „ K r ó le w s k ie  d z ie ­
c i ”  g . 18. 20 — N R D  — od
l a t  14; s o b o la :  g . 18 — „ C a ­
d e t  R o u s e lle ”  g . 20 — f r a n c . ;  
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — 
„ Z a c n e  g r z e c h y ”  g . 17.30, 19.30
—  p o i.  — o d  la t  16; s o b o ta : 
g . 17, 19 — „ G o r ą c z k a  w  E l 
P a o "  g . 21 - f r a n c . ;  P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ O s ta tn i  
k u r s ”  g . 17, 19 —  p o i.  — o d  
l a t  16 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  H U T ­
N I K  (S to łc z y n )  — „ L u d z ie  
i  b e s t ie ”  g . 18 — ra d ź . — 
o d  l a t  16 — I  i  i i  część 
( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  B A J K A  
(P o lic e )  —  „ D z i k i  p ie s  D in ­
g o ”  g . 17, 19 —  ra d ź . — o d  
l a t  14; s o b o ta : „ L u d o b ó jc y ”

K a r tk i  s ą d o w e

PIĘKNA HALINA 
I... RYBAK

F R A N C IS Z E K  Ch. w ró ­
c i ł  z re js u . R j „sz ła ”  
n ad spo d z ie w an ie  dobrze, 
p o ło w y  b y ły  o b fite , a i  za­
ro b e k  o kaza ł się znaczny. 
B y ło  s ię  w ię c  za co zaba­
w ić .

P o z n a li s ię  pod  „G R Y ­
F E M ”  i  —  p osz li na k o ­
la c ję . S p ę d z ili razem  o ko ­
ło  dw óch  god z in  p rzy  s u ­
to  za s ta w io n y m  sto le. P od ­
czas p łace n ia  ra c h u n k u  „ u -  
ro cza " to w a rz y s z k a  s k ro m ­
nego ry b a k a  zauw aży ła , że 
p o r tfe l je g o  w y p c h a n y  b y ł 
b a n k n o ta m i. N ie d y s k re tn ie  
zd ra S z im y , że owego w ie ­
czo ru  pan F ra n c iszek  m ia ł 
p rz y  sobie  o k o ło  8 tys. zł.

N a z a ju trz  o k o ło  godz. 23 
zn ow u  p rz y p a d k o w o  sp o t­
k a l i  s ię  pod „G R Y F E M ” . 
Jeszcze czu lsza n iż  po­
p rzedn iego  d n ia  d z ie w o ja  
za p ro p o n o w a ła  spacer w  u -  
s tro n n e  m ie jsce . W śród  
m i łe j p og w a pk i doszli do 
u l. S ow ińsk ieg o , p rz y le g łe j 
do n iezabudow anego  p lacu

i  tu  spoczę li na  t ra w c e . Po 
c h w il i  k o b ie ta  odeszła na 
k ró tk o . Po je j  p o w ro c ie  
F ra n c is z e k  Ch. n ag le  o trz y  
m a ł c ios w  tw a rz , a czy­
jeś ręce  c h w y c iły  go za 
szy ję  i p rz y g n io t ły  do z ie ­
m i. O bezw ła d n ion eg o  o b ra ­
bow ano, w y c ią g a ją c  z k ie ­
szeni p o r tfe l,  a z p o r tfe la  
p ęk  b a n k n o tó w . Z a b ran o  
m u  ró w n ie ż  zegarek w a r ­
to ś c i 1500 zł. „C z u ła ”  to ­
w a rz y s z k a  odeszła  razem  z 
n a p a s tn ik a m i. W k ró tc e  ca­
łą  sza jkę  u ję to .

O rg a n iz a to rk a  napadu, 
H a lin a  C H M IE L E W S K A  z 
T a no w a , s tan ę ła  p rzed  są­
d e m , k tó re m u  p rz e w o d n i­
c z y ł sędzia S. K O P E R K IE -  
W IC Z . Sąd w y m ie rz y ł H a ­
l in ie  C h m ie le w s k ie j k a rę  
5 la t  w ię z ie n ia , o rze ka ją c  
jednocześn ie  u tra tę  p ra w  
p u b lic z n y c h  i  o b y w a te l­
s k ic h  p ra w  h o n o ro w y c h  na 
5 la t.  S p raw ę  je j  p o m o cn i­
k ó w  w y łą czo no  do o d rę b ­
nego  pos tępow an ia , (y)

g. 17, 19 —  s z w e d z k i —  o d  
l a t  16 —  „ N o c ą  k ie d y  p r z y ­
c h o d z i d ia b e ł”  g . 21 —  N R F ; 
1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  —  „ P a s a ­
ż e r k a ”  g . 17 —  „ K a ż d y  m o ż e  
m n ie  z a b ić ”  g . 19 —  f r a n c .  
—  p a n o r a m . —  s o b o ta : „ P a ­
s a ż e rk a ”  g . 17, 18.30; M A R Z E  
N IE  ( W ie lg o w o )  —  „ E w a k u ­
a c ja ”  g . 17, 19 —  r a d ź .  -a* 
o d  l a t  12 (s o b o ta ).

R E P E R T U A R  K I N  — n a  p o d 4  
s ta w ie  in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  
P o l.  36 —  „ P o d r ó ż  p o  E u ro«, 
p le ”  g .  10—21.

W a ły  C h ro b re g o  3 — a rc h e o l©  
g ia ,  w y s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y ­
ro d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ,  d z ie je  k o w a ls tw a  i m o ­
n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h ó d *  
n im  g . 9—15; Z A M E K  —• 
s z tu k a  lu d o w a ,  p la s ty k a  a m a ­
to rs k a  g . 18— 18; Ł Ą C Z N O Ś C I 
—  D w o r c o w a  20 —  „ K u l t u r a  
p r a c y ”  g . 17—22; S P O Ł D Z IE L  
C O  W  —  W o j.  F o l.  20 —  m s n  
la r s tw o  Z . S z u m a n a .

tta d ic
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I : 18.42.
S Z C Z E C IN :  18.05 —  m e lo d i«  
s ło m k o w e g o  k a p e lu s z a , 16.25
—  a u d y c ja  U T S K , 16.4« — „1 0  
m in u t  o  F i lh a r m o n i i ” , 16.5« —« 
„ M o r s k ie  p r o b le m y  ś w ia ta ” , 
17 —  k ą c ik  p io s e n k a r z y ,  17.30
— p rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  W y ­
b rz e ż a , 17.30 —  „ C h o m ik i ” . 1»
—  k o n c e r t  ż y c z e ń , 18.25 —« 
r a d io w y  k u r s  r o ln ic z y .  
W A R S Z A W A : 13.45 —  „ W  r y t  
tn ie  ta ń c a  i  p io s e n k i” , 14.30
—  z p r o b le m ó w  w s p ó łc z e s n e j
w ie d z y .  15.10 —  k o n c e r t  c h ó ­
r u  a c a p p e lla  P R  w  K r a  ko*» 
w ie ,  15.30 —  d la  d z ie c i „ W a ­
k a c je  z d u c h a m i” , 18.45 —
„ W  te le w iz y jn y m  k r ę g u ” . 19.05
— m u z y k a  i a k tu a ln o ś c i ,  19.30
—  k o n c e r t  „ I I  F e s t iw a l  K o m ­
p o z y to ró w  Z ie m  Z a c h o d n ic h ”  
w  p r z e r w ie  k o n c e r tu :  „ P r o f i ­
le  m ia s t ” , 21.35 —  z k r a ju  
i  ze ś w ia ta , 22.05 — s łu c h o ­
w is k o  „ P ie ś ń  n a d  p ie ś n ia m i” * 
22.50 —  m u z y k a  ta n e c z n a .

S O B O T A

W IA D O M O Ś C I:  7.3«, 8.30, 12.85* 
16, 19 , 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57. 
S Z C Z E C IN :  10.40 —  m u z y k a  
p o p u la r n a ,  10.50 —  „ U w ię z ie ­
n i  w  lo d a c h ” , 11.10 —  k o n c e r t  
ż y c z e ń , 11.30 — „ P o m y ś lm y
o  p r z y s z ło ś c i” , 16.05 —  „ I d y l  
la  m a le ń k a  ta k a ” , 16.30 —
„ B a ś ń  z im o w a ” , 17 —  p o ls k ie  
z e s p o ły ,  p o ls c y  s o l iś c i,  17.30
—  p r z e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y ­
b rz e ż a , 18 — m e lo d ie  n a s z y c h  
s łu c h a c z y . 18.30 —  fe l ie to n  z 
d z w o n k ie m , 18.35 —  k o n c e r t
ż y c z e ń , 20 —  „ A lm a n a c h  m o r  
s k i ” , 20.30 —  „ R a d io k u te r ” ,

W A R S Z A W ’ A :  8.35 — „ R e p o r ­
t e r  e k o n o m ic z n y  d o n o s i” , 9.58
—  p u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a r o d o
w a . 10.25 — g r a ją  ra d z ie c k ie  
z e s p o ły  ja z z o w e , 11.40 — e k o ­
n o m ic z n y  p r o b le m  t y g o d n ia ,  
12.15 —  a u d y c ja  r e g io n a ln a ,
13.10 — „ K u l t u r a  p i ln ie  p o ­
s z u k iw a n a ” , 13.45 — w  r y t m ie  
ta ń c a  i  p io s e n k i,  15.30 —  d ia  
d z ie c i „ O t r z ę s in y  k r a k o w ­
s k ie ” , 18.50 — fe l ie to n  M . J o r  
s ta ,  19.05 — m u z y k a  i  a k t u ­
a ln o ś c i.  19.30 — „ M a ty s ia k o ­
w ie ” , 21 —  z k r a ju  i  ze ś w ia ­
ta .  21.40- —  g r a  P o z n a ń s k a  15 
R a d io w a , 22 —  r a d io  -  k a b a ­
r e t  „ T r z y  p o  t r z y  57” , 23 —* 
m u z y k a  ta n e c z n a , 0.15 —  a u d .  
„ K r a j ” , 0.45 — m u z y k a  ta - i 
n e c z n a . ,

Spłonął garaż
W C Z O R A J  w ie c z o re m  n a  u L  

K a s z u b s k ie j 58 w y b u c h ł  p o ż a r ,  
k t ó r y  s t r a w i ł  c z ę ś c io w o  g a ra ż  
i  s to ją c y  w  n im  s a m o c h ó d . 
S t r a t y  — o k .  « ly s .  z ł .  P r z y -  
c z y r ta  p o ż a ru  —  n a  r a z ie  n ie  
u s ta lo n a .

(a p )

JEDNYM
ZDANIEM

D Z IŚ  26 b m . o  g o d z . 13 W  
M u z e u m  P o m o rz a  Z a c h o d n ie ­
go  ( W a ły  C h ro b re g o  3) n a s tą ­
p i o tw a r c ie  w y s ta w y  A r c h i ­
t e k t u r y  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
go -

W  K L U B IE  P r a c o w n ik ó w  
N a u k i  i  E k o n o m is tó w  < uL  
W ie lk o p o ls k a  19) o d b ę d z ie  s ię  
z e b r a n ie  n a u k o w e  S e k c j i  Fi-« 
n a n s ó w  i  R a c h u n k o w o ś c i 
P T E , n a  k tó r y m  d r  K .  S a­
w ic k i  w y g ło s i  o d c z y t  p t .  „ R o z  
w ó j  ra c h u n k o w o ś c i  w  N R D ” ,

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m .  T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  4-37:41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478:21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428:33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z , 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14, W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  i  P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W -3
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Telewizja
/  P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

16.55 —  p r o g r a m  d n ia ,  17 — 
w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,
17.05 — „ M i e r n ik i  p o s tę p u ” , 
17.40 —  d la  d z ie c i „ W y p r a w y  
T V  P r z y ja c ió ł" ,  18 —  m a g a ­
z y n  a k tu a ln o ś c i  s a t y ry c z n y c h  
„ W ie lo k r o p e k ” , 18.15 —  s p r a ­
w o z d a n ie  s p o r to w e  ze s p o t­
k a n ia  b o k s e rs k ie g o  o  p u c h a r  
E u r o p y  Z S R R  — P o ls k a . 20.20
—  „ D o b r a n o c  d z ie c io m ” , 20.30 
<— d z ie n n ik  T V ,  21 — o m ó w ię  
n ie  o g ó ln o p o ls k ie g o  i  lo k a l ­
n e g o  p r o g r a m u  ty g o d n ia ,  21.20
—  „ L u d z ie  K P P ” , 21.50 —
w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,
21.55 —  p r o g r a m  n a  j u t r o ,  
m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

S O B O T A

8 .4 0 .—  f i l m  U S A  „ T y g r y s  P a 
c y f i k u ” , 9.55 —  d la  u c z n ió w  
k l .  V I  „ W  K a r p a t a c h ” , 10.35
—  T V  p r o g r a m  d la  n a u c z y c ie  
l i  „ Z  d o ś w ia d c z e ń  w y c h o w a w  
c y ” , 11.55 — g e o g r a f ia  d la  
u c z n ió w  k l .  V  „ C z y  w y s ta r ­
c z y  n a m  w o d y  n a  Z ie m j ” ,
16.55 —  p r o g r a m  d n ia ,  17 — 
w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,
17.05 —  p r o g r a m  d la  d z ie c i,
18.05 — „ J a k  p a tr z e ć  n a  f i l m ”
( O  część), 18.35 —  f i l m  z s e r i i  
„ I n s p e k t o r  L e c le r c ”  —  „ K a r ­
k o ło m n y  s k o k ” , 19.05 —  „ P a ­
n o r a m a  l i t e r a c k a ” , 19.35 —

.’„ w ie c z o r n e  r o z m o w y ” , 19.50
—  „ D o b r a n o c  d z ie c io m ” , 20
—  d z ie n n ik  T V ,  30.30 —  t r a n s
m is ja  z B r n a  „ ” o k a z y  ja z d y  
f i g u r o w e j ,  n a  lo d z ie ” , 21.10 —  
p r o g r a m  . r o z r y w k o w y  „ Z n a -  
,n e  i  ł u b ia n e ”  —  p r o w a d z i  
J e n y  W a ld o r f f ,  22 —  w ia d o ­

m o ś c i  d z ie n n ik a  T V ,  22.10 —  
f i l m  f r a n c .  —  o d  la t  16 „ G a n  
g s te r  m im o  w o l i ” , 23.25 —
p r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  nà  
D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.30 —  . p r o g r a m  d la  u cz ­
n ió w  „ W  E G IP C IE ” , 17
—  d la  m ło d y c h  lu d z i  —  „ P r a  
w o  be z  p a r a g r a fó w ” , 18.30 — 
a u d y c ja  n a  k p n ie c  ty g o d ­
n ia .  18 .40 .— t y s ią c  w ia d o m o ś ­
c i  T V ,  18.50 — p o z d r o w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j,  19 —  „ P o p a ­
t r z e ć  —  p o m y ś le ć  — o są ­
d z ić ” , 19.25 —  p ro g n o z a  p o ­
g o d y ,  k r o n ik a ,  19.50 —  „ Z a ­
c h o d n ie  s tu d io  T V ” , 20 — 

’f i l m  D E F A  „ N o c  w i g i l i j n a ” ,
; 21.30 — „-M ło d a  s z tu k a ” , 22 
f -  k r o n ik a ,  22.10 —  k o m e d ia  
^ O ż e n e k ” .

S O B O T A

8 5 0  —  g im n a s ty k a  d la  w s z y ­
s t k ic h ,  10 — k r o n ik a ,  12 — 
„ N o w o ś c i-  n a u k i  i  t e c h n ik i ” , 
12.25 — k r o n ik a ,  14 —  „ R e n ­
d e z  -  v o u s  n a  k o n ie c  t y g o d ­
n i a ” , 15 —  „ K u c h m is t r z  T V  
p o le c a . , . ” , 15.30 — „ O l im p ia ­
d a  b l is k o ” , 16 —  m is t r z  N a -  
d e lo h r  o p o w ia d a  b a jk i  d la  
d z ie c i o d  la t  6, 16.30 —  f i lm  
k u k ie łk o w y  „ h  o b i” , 17.40 — 
„ W ie c z ó r  p rz e d  B o ż y m  N a r o ­
d z e n ie m ” , 18.40 —  t y s ią c  w ia ­
d o m o ś c i  T V , 18.50 —  p o z d r o ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 —- 
k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,  
p ro g n o z a  p o g o d y , 19.30 —
m e c z  p i ł k i  r ę c z n e j N R D  __
D a n ia ,  20.40 — im p r e z a  r o z ­
r y w k o w a .  „ W ie lk a  g r a ” , 22.10 
r r  k r o n ik a ,  22.20 —  f i l m  „ S tu  
d e n t ” .

f P P R  — . W o j.  P o l.  66 —  f i l m  
S ie d e m  n ia n ie k ”  g . 18, 20 

r— ra d ź . .— o d  l a t  14 (p ią te k  
1  s o b o ta ) ;  N O T  — W o j.  P o l. 
67 — c z y n n y  o d  g. 14 ( p ią ­
t e k  i  s o b o ta ) ;  13 M U Z  —  
p l. Ż o łn ie rz a  2 —  c z y n n y  od  
g . 11; s o b b ta ; d a n s in g  g . 20; 
K O N T R A K T Y  —  W a w rz y n ia ­
k a  7a — f i l m y  p r z y  k a w ie  g. 
20; s o b o ta : d a n s in g  g. 20; 
P I W N IC A  — N ie p o d le g ło ś c i 
19 —  f i l m  „D a m a  z p ie s k ie m ”  
g. 19 ( p ią te k ) ;  P T T K  — p l.  
L o tn ik ó w ^  — c z y n n y  o d  g . 9 
— 22; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j.  
P o l.  20 — ‘ w ie c z o re k  ta n e c z ­
n y  ( s o b o ta ) ;  Ł Ą C Z N O Ś C I — 
D w o r c o w a  20 —  w ie c z o re k
ta n e c z n y  g . 20 (s o b o ta ) .

■ S Z P IT A L E

¡ M I E J S K I ;  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y  —  ś w . W o jc ie c h a  7; I I  
K L I N I K A  C H 1R . — P o m o rz a ­
n y .
S O B O T A
M r E J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y  —  ś w . W o jc ie c h a  7; I I I  
K L I N I K A  C H IR . — P o m o rz a ­
n y .

¿Ap t e k i

N R  3 —  A l .  P ia s tó w  60 — 
te ł.  465-17; N R  47 — J a r o m i­
r a  11 —  te l .  422-46; N R  2 — 
^ M ic k ie w ic z a  101 —  te i.  730-44. 
S O B O T A
N R  4 —  W o j.  P o l.  14 —  te ł.  

¡352-61; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  
i 11 —  te l.  4S2-36; n r  43 —  L e ­
le w e la  I  —  te l.  726-24,

Więcej troski

Będq sanki
Z I M A  w  p e łn i ,  w a r u n k i  ś n ie  

g o w e  b a rd z o  d o b re , a n a s i C zy  
te ln ic y  a la r m u ją  na s , że w  
S z c z e c in ie  n ie  m o ż n a  k u p ić  
s a n e k . D z ie c ia r n ia  je s t  ro z g o r y  
c z o n a , a ta tu s io w ie  k ln ą  na  
d y s t r y b u c ję .  Z w r ó c i l i ś m y  s ię  
z a te m  o  in fo r m a c ję  d o  W o je ­
w ó d z k ie g o  P r z e d s ię b io r s tw a  

H a n d lu  A r t y k u ła m i  P a p ie r n i ­
c z y m i i  S p o r to w y m i.

W y ja ś n io n o  n a m . że te g o ro c z  
n y  p o p y t  ń a  s a n k i  p r z e k r a ­
cza z n a c z n ie  t r a d y c y jn e  z a p o ­
tr z e b o w a n ie ,  P o d c z a s  g d y  w  
u b ie g ły c h  se z o n a c h  z im o w y c h  
ń a  z a s p o k o je n ie  r y n k u  w y s ta r  
c ż a ło  w  z u p e łn o ś c i o k .  2 000 
s z tu k  s a n e k , o b e c n ie  —  n a  sa 
m y m  p o c z ą tk u  se z o n u  —  
s p rz e d a n o  ju ż  2 230 s z tu k .  Z a ­
m ó w ie n ia  n a  I  k w a r t a ł  p r z y ­
sz łe g o  r o k u  W yn o s z ą  1 000 sz t. 
D o d a tk o w o - o t r z y m a m y  800 sz t. 
s a n e k  z O s t r o łę k i  i  T e re s in a , 
n ie z a le ż n ie  o d  p la n o w a n e j d o  
s ta w y  1 200. s z t. z B ie ls k a .

W e d łu g  o s ta tn ic h  w ia d o m o ­
ś c i, k t ó r e  o t r z y m a l iś m y  z W o j.  
P rz e d s ię b . H a n d lu  A r t .  P a p ie r  
n ic z y m i i  S p o rto M v y m i, w  n a j ­
b l iż s z y m  cz a s ie  s p o d z ie w a n y  
je s t  t r a n s p o r t  o k o ło  500 szt. 
s a n e k  ty p u  n o r w e s k ie g o  ze s to  
l a r n i  w  D o b rz a n a c h , p o d le g a ­
ją c e j  S ta r g a r d z k im  Z a k ła d o m  
U rz ą d z e ń  M e c h a n ic z n y c h .

( D y l)

KOLEGIUM
ORZEKŁO:
K O L E G IU M  K a r n o  -  O rz e ­

k a ją c e  Ś ró d m ie ś c ie  r o z p a t r y ­
w a ło  o s ta tn io  s z e re g  s p r a w  o 
z a k ‘ ó c e n ie  p o r z ą d k u  p u b l ic z ­
n e g o . I  ta k ,  g r z y w n ą  1 000 z ł 
z z a m ia n ą  n a  40 d n i  a re s z tu  
u k a r a n o  4 2 - Ie tn ie g o  P io t ra  
D U T K IE W IC Z A ,  n ig d z ie  n ie  
p ra c u ją c e g o , z a m . p r z y  u l .  
P o c z to w e j 13. D u tk ie w ic z ,  b ę ­
d ą c  k o m p le tn ie  p i ja n y ,  zacze ­
p ia ł  na  p l .  O d ro d z e n ia  p rz e ­
c h o d n ió w ,  w y w r z a s k u ją c  p rz e  
k le ń s tw a  p o d  ic h  a d re s e m .
30- le t n i  p r a c o w n ik  S P T B  — 
W ie s ła w  W R Z E S IE Ń , za m . 
p r z y  A l .  B o h . W - w y  99 w y w o ­
ła ł  p o  p i ja n e m u  w e  w ła s n y m  
m ie s z k a n iu  a w a n tu r ę  z o jc e m  
—  b u d z ą c  s ą s ia d ó w . O t r z y m a ł 
1 000 z ł g r z y w n y  z z a m ia n ą  na  
40 d n i  a re s z tu . Z a  p o d o b n y  
w y c z y n  g r z y w n ą  1 200 z ł z z a ­
m ia n ą  n a  40 d n i  a re s z tu  u k a ­
r a n y  z o s ta ł 3 5 - le tn i B r o n is ła w  
M A R U T  —  p r a c .  G S  S z c z e c in , 
za m . p r z y  u l .  K o ł łą ta ja  28a.
31- l e t n i  A le k s a n d e r  I D Z I K  — 
za m . p r z y  u l .  K o lu m b a  1. p r a ­
c o w n ik  P K P  —  s p a ł p i j a n y  na 
u l. K r z y w o u s te g o ,  w y w o łu ją c  
z b ie g o w is k o  —  k a r a  1 000 z ł z 
z a m ia n ą  n a  40 d n i  a re s z tu . I  
w re s z c ie  E d w a r d  S U S . ta k ż e  
k o le ja r z ,  za m . p r z y  u l .  B o h . 
•G e tta  15, n a  u l .  O rz e s z k o w e j,  
w  s ta n ie  k o m p le tn e g o  z a m ro ­
c z e n ia  a lk o h o lo w e g o  le ż a ł na  
c h o d n ik u  w  s t r o ju  m o c n o  zde  
k o m p le to w a n y m ,  w y w o łu ją c  
z b ie g o w is k o . Z a p ła c i 1 000 z ł 
g r z y w n y  a lb o  40 d n i  o d s ie d z i.

W e  w s z y s tk ic h  p o w y ż s z y c h  
w y p a d k a c h  K o le g iu m  z a d e c y ­
d o w a ło  o p u b l ik o w a n ie  n a z w i 
s k a  w  p ra s ie .  (a p )

Skandaliczne lekceważenie obowiązków

CENTRALNE
O ZIĘBIANIE?

ZIM A  t r z y m a  n a  c a łe g o . Z m a m  P r a w d z iw y  s k a n d a l o d k r y -  s la la c ji w e w n ą trz  b u d y n - 
n ię c i  s z c z e c in ia n ie  p r z e m y k a -  w a m y  p r z y  u l .  H e r b o w e j.  i V  u . : .  m w lo h n n
ją  p rz e z  u l ic e  j a k  m o ż n a  n a j  R z ą d  6 b u d y n k ó w  E l A t r o w n i  w ‘  w  i c c i e  p o d o b n o  
s z y b c ie j,  a b y  c z y m  p rę d z e j i  S p ó łd z ie ln i „ W s p ó ln y  D o m ”  w s zys tko  b y ło  go tow e, A 
d o s ta ć  s ię  d o  d o m u .  C z y ż  in o  o g r z e w a n y  je s t  p rz e z  je d n ą  g d y  p rzych o d z i m ró z  —  
że b y ć  coś  b a r d z ie j  p r z y  je m -  k o t ło w n ię  p o d le g łą  e le k t r o w n i .  k a j o r y f e r y  g ą  , lw tn t ,

N ie s te ty  m a r z ą c y c h  o  d o m o ­
w y m  c ie p le  s p o ty k a  s ro g ie  
ro z c z a ro w a n ie .  M ie s z k a n ia  są 
z im n e  a  k a l o r y f e r y  p ra  
w ie  w c a le  n ie  g r z e ją .

O t r z y m a l iś m y  w  o s ta tn ic h  
k i l k u  d n ia c h  b a r d z o  w ie le  l i ­
s tó w  i  te le fo n ó w  ze s k a rg a ­
m i na  ź le  f u n k c jo n u ją c e  c e n ­
t r a ln e  o g rz e w a n ie .

W c z o r a j o d w ie d z ie l iś m y  k i l ­
k a n a ś c ie  b u d y n k ó w  k o r z y s ta ją  
c y c h  z  „ d o b r o d z ie js tw ”  c . o.

P o  te j  w iz y c ie  m a m y  zasad 
n ic z o  je d n ą  t y l k o  u w a g ę  — k Ó W  p r z e z  k o t ło w n i e  I

A d m in is t r a c ja  w y d a la  z a r z ą ­
d z e n ie , że be z  w z g lę d u  n a  te m  
p e fa tu r ę  n ie  w o ln o  s p a l ić  w ię  
c e j n iż  2— 2,3 to n y  w ę g la .  K ie  
d y ś  n a w e t  w y g a s z o n o  k o t t y !  
O g lą d a m y  d z ie n n ic z e k  te m p e ­
r a t u r  —  o d  13 g r u d n ia  n a jw y ż  
szą te m p e r a tu r ą  w  b u d y n k u  
n r  12 b y ło  13 s to p n i.  S p ra w ­
d z a m y  te r m o m e t r .  J e s t o b e c ­
n ie  11. T o  je s z c z e  w z g lę d n ie . 
N a  d r u g im  p ię t r z e  te g o  b u d y ń  
k u  je s t  6 s to p n i!

Naszym  zdaniem  taka  
sytuacja jest karygodnym  
lekcew ażeniem  o-bowiąz-

są
Czas wreszcie w yc ią ­

gnąć z tego wnioski.
(kg )

o Jeziorko

W „Rusałce“
okazałe
karpie!

P R Z E D  k ilk u  dn iam i 
przeprowadzono od ław ian ie  
ryb w  jez io rku  „Rusałka". 
O kazuje  się, że podjęta  
przez Zarząd  N abrzeży i 
M e lio ra c ji M ie jsk ich  akc ja  
zaryb ian ia  położonych w  
mieście s taw ów  i jeziorek  
—  przynosi nadspodziewa­
nie dobre rezu ltaty . K a r ­
pie z „Rusałk i" z 15 dkg  
„podskoczyły" na w adze  
niem al do 1,5 kg! O kazało  
się, że ten zb iorn ik  w odny  
doskonale nadaje się do 
zaryb ian ia , a hodowla jes t 
w  pełn i opłacalna.

A k c ję  tę w arto  Rozsze­
rzyć i  bardzie j spopulary­
zować. T rzeba rów nież k o ­
niecznie otoczyć „Rusałkę" 
w iększą opieką, aby uchro­
nić ją  przed grasującym i 
tam  chuliganam i i  w anda­
lam i. W ie lokro tn ie  s tw ie r­
dzono kradzieże ry b  przez 
pseudo-w ędkarzy, a także  
obrzucanie staw u kam ie­
niam i. P rzy  odłow ie znale­
ziono ry b y  poranione i  o -  
kaleczone. P raw d z iw y  to  
w styd dla  mieszkańców: 
Niebuszewa.

K as

przedsiębiorstwo ciepłow ­
nicze. Od la t m ów i się o

gu lacji sieci- c ieplnej i  in -

1 ^M ñinjw É

c e n t r a ln y m  o g rz e w a n ie m  
je s t  ź l e !  P r a w ie  w s z y s tk ie  
lu s t r o w a n e  p rz e z  n a s  m ie s z k a  
n ia  b y ł y  n ie d o g rz a n e . T e m p e -  potrzebie przeglądów  i 
r a tu r a .  k t ó r ą  o d n o to w a liś m y ,  
n ie  p r z e k ra c z a ła  15 s to p n i.  W  
je d n y m  w y p a d k u  s tw ie r d z i l i ­
ś m y  z a le d w ie  6 s t .  c ie p ła !

A  o to  k i l k a  p r z y k ła d ó w .  W  
k o m p le k s ie  b u d y n k ó w  p r z y  u l.

H e le n y  t r w a  je s z c z e  p rz e ró b ­
k a  i  r e g u la c ja  s ie c i g rz e w c z e j 
(18 g r u d n ia ! ) .  W  m ie s z k a n ia c h  
g r z e ją  p r z y d z ie lo n e  zastęp cze  
p ie c y k i .  N ie  w s z ę d z ie  je d n a k .
W  m ie s z k a n iu  p r z y  H e le n y  
11— 2, m im o  że lo k a to r z y  p ła ­
c ą  za c e n tr a ln e ,  p ie c y k a  b ra k , 

a te m p e r a tu r a  9 s t. - L e d w o  
le tn ic h  k a lo r y f e r ó w  d o ty k a m y  
w  b u d y n k a c h  p r z y  u l .  R oo se - 
v e l t a  58 i  70a. Z im n o  je s t  
ta k ż e  n a  J a r o m ir a  16 i  p r z y  
p l .  Ż o łn ie r z a  17, 18 i  19.

W  b lo k a c h  O s ie d la  G r u n w a l­
d z k ie g o  p r z y  u l .  M a lc z e w s k ie  
g o  lu d z ie  d o s ło w n ie  s z c z ę k a ją  
z ę b a m i. N a  w y ż s z y c h  k o n d y ­
g n a c ja c h  je s t  z n o ś n ie , a le  na 
p a r te r z e  —  lo d o w n ia .  W  b lo k u  
p r z y  M a lc z e w s k ie g o  19 n o tu ­
je m y  te m p e r a t u r y  9 i  12 s t. W  
m ie s z k a n iu  1 p o d  n r  19d p ę k ­
n ię ta  w  u b .  r o k u  r u r a  z a w in ię  
ta  je s t  p r o w iz o r y c z n ie  g u m ą  
i  d r u te m  i  w  k a ż d e j c h w i l i  
w o d a  m o ż e  z a la ć  m ie s z k a n ie .
S u s z a rn ia  b ie l iz n y  w  p iw n ic y  
te g o  d o m u  w y g lą d a  s k a n d a lic z  

n ie .  J e d e n  p ę k n ię ty ,  z a rd z e w ia  
ł y  g r z e jn i k  —  o d łą c z o n y  od 
s ie c i—  c z e k a  n a  w y m ia n ę  od 
r o k u .  D r u g i  lo d o w a to  z im n y  
—  g r o z i r ó w n ie ż  p ę k n ię c ie m .
L o k a t o r z y  in te r w e n io w a l i  w ie ­

lo k r o t n ie  w  r e jo n ie  c ie p ło w n i 
c z y m  —  b e z  r e z u lt a tu .

Z A R Z Ą D  O d d z ia łu  Z B o W iD  
za p ra s z a  c z ło n k ó w  na  o d c z y t 

p t .  „ S p ó r  o  p a t r io t y z m ” , k t ó ­
r y  o d b ę d z ie  s ic  d z iś , w  p ią te k ,  
o  g o d z . 18 w  k lu b ie .

D Z lS  o  g o d z . 18 w  K lu b ie  
P r a c o w n ik ó w  N a u k i  i  E k o n o ­
m is tó w  o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  
n a u k o w e  S e k c j i  T r a n s p o r tu  
P T E . n a  k tó r y m  m g r  B . Ż Y -  
M E L A  w y g ło s i  o d c z y t  p t .  
„ P r o b le m y  k o n c e n t r a c j i  c ię ­
ż a ro w e g o  ta b o r u  s a m o c h o d o ­
w e g o  w  P o ls c e ” .

„ B O G A T E  IM IĘ ”  —  to  t y ­
t u ł  p o ś w ie c o n e g o  X  r o c z n ic y  
m ie r c i  J u l ia n a  T u w im a  —  p o ­
r a n k u ,  k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  
K lu b ie  M P iK  „ R u c h " .  U d z ia ł 
b io r ą  a k t o r z y  P a ń s tw . T e a ­

t r ó w  D ra m a ty c z n y c h ,  o p r a c o ­
w a n ie  m u z y c z n e  J a n a  J a n i­
k o w s k ie g o .  W s tę p  w o ln y .

W sklepach
przed świętami

W  S K L E P A C H  S P O Ż Y W C Z Y C H  C O R A Z  L U D N IE J , 
—  W ID O M Y  Z N A K  Z B L IŻ A J Ą C Y C H  S IĘ  ŚW IĄT.! 
Z A O P A T R Z E N IE  S K L E P Ó W  M IĘ S N Y C H  Z A P O W IA ­
D A  S IĘ  L E P IE J  N IŻ  M O Ż N A  B Y Ł O B Y  P R Z Y P U S Z ­
C Z A Ć  N A  P O D S T A W IE  D O T Y C H C Z A S O W Y C H : O B ­
S E R W A C J I.
M ięsa  będzie  chyba  pod 

d o s ta tk ie m  zw ażyw szy , że 
w  tygodniu przedśw iątecz­
nym  (od 16 do 23 grudnia) 
sklepy M H M  o trzym ują  co 
dziennie po 30 ton, t j .  pra­
w ie ty le , ile  przedtem  do­
starczano w  ciągu całego ty  
godnia. W y ra ź n ie  p o p ra w iło
się  za op a trzen ie  w  w ie p rz o  h . J a n k o w s k i e g o .

d ą ż y  w ie p r z o w in y  w  o k r e ś lo ­
n y c h  g o d z in a c h . U tr z y m y w a n a  
je s t  c ią g ło ś ć  s p rz e d a ż y . P o n a d  
to  s k le p y  M I IM - u  c z y n n e  bę ­
d ą  r ó w n ie ż  w  n ie d z ie lę  i  p o ­
n ie d z ia łe k  tz w .  d z ie ń  be zm ie s-. 
n y .

W  s k le p a c h  r y b n y c h  k a r ­
p i  p o d  d o s ta tk ie m . C z y  s ta r ­
c z y  d o  ś w ią t?  —  p y ta m y  
k ie r .  d z ia łu  o b r o tu  to w a r o w e ­
g o  W y d z . H a n d lu  P re z . W R N

w in ę . Przeznaczony do 
sprzedaży 124 tony mięsa 
wieprzowego (w  ub. re k u  
105 ton ) i  o k . 120 to n  w o ­
ło w in y  ( w  ub. r .  sp rzeda ­
no 35 ton).

M a s a rn ie  p r z y g o to w u ją  40 
to n  w y s o k o g a tu n k o w y c h  w ę d ­
l i n  c z y l i  b a le r o n u ,  s z y n k i ,  p o ­
lę d w ic y .  k ie łb a s y  m y ś l iw s k ie j ,  
ja ło w c o w e j,  s z y n k o w e j.  S ta n o  
w ić  to  b ę d z ie  16 p r o c .  o g ó łu  
w ę d l in  p rz e z n a c z o n y c h  na 
ś w ią te c z n e  s to ły .  P o z o s ta łe  i ł o

—  K a r p i  m a m y  b a rd z o  d u ż o , 
ta k ,  że  s ta ra m y  s ię  n a w e t  o rg a  
n iz o w a ć  ic h  s p rz e d a ż  w  w ię k ­
s z y c h  z a k ła d a c h  p r a c y .  J e s t 
t y l k o  p ro ś b a  d o  k l ie n tó w .  
N ie  c z e k a jc ie  d o  o s ta tn ie j  
c h w i l i .  J u ż  k u p u jc ie  k a r p ie !  
W  o s ta tn ic h  d w ó c h  d n ia c h  
s k le p y  n ie  b ę d ą  w  s ta n ie  o b ­
s łu ż y ć  w s z y s tk ic h  m a r u d e r ó w .  
T e r a z  m o ż n ą  r y b y  k u p ić  s zyb ­
c ie j ,  a  w  d o ią o w y r a  c e b r z y ­
k u  p o p ły w a ją  je s z c z e  te  2—*  
d n i.

S ą ja j k a .  W p r a w d z ie  w a p ie ń  
' .c h ło d n ic z e ,  a le  o t e j  p o ­

ś c i to  ta ń sze  w ę d l in y  w ie p rz o  rz e  r o k u  n ie  m a  c o  s p o d z ie -  
w e , w o ło w e , a ta k ż e  b a rd z o  w a ć  s ię  d u ż y c h  i lo ś c i  j e j  ś w ie  
p o s z u k iw a n y  p rz e z  g o s p o d y n ie  ż y e h . P r z y  s p o s o b n o ś c i rac ła  
— b e k o n . B ę d z ie  te g o  a ż  60 d la  ty c h ,  k t ó r z y  n ie  p o t r a f ią  
to n .  u g o to w a ć  j a j  w a p n o w a n y c h .

J a k  p o in fo r m o w a ł n a s  d y r .  W  tę p y m  k o ń c u  n a le ż y  je  d e -  
M H M  T . P IO T R O W S K I,  d o s ta -  l i k a t n ie  2—3 r ń z y  p r z e k łu ć
te e zn e  i lo ś c i  to w a r u  p o z w o li  
ł y  z n ie ś ć  w p r o w a d z o n y  o s ta t­
n io  w  S A M - a c h  s y s te m  s p rz e

DO  \o a lk i o  czyste u lic e  i  chód  
n ik i  ru s z y li sprzątacze M P O , u- 
ru c h o m io n o  sp rzę t zm echan izo ­
w a n y . Na u lic a c h  p o ja w iły  się 
p ia s k a rk i zsypu jące  p ia s k ie m  b a r  
d z ie j n iebezpieczne m ie jsca . P ra ­
c o w n icy  M P O  zaczę li ju ż  w y ­
b ie rać  śn ieg z rynsz tb lzów  i  fo r -  
m o w a ć z n iego p ry z m y  na s k ra ­
ju  c h od n ików .

W szystko  b y ło b y  w  ja k  n a j­
w ię k s z y m  p o rzą d ku , g d y b y  do 
w a lk i ze śn ieg ie m  w łą c z y li się 
w szyscy dozo rcy , p od k re ś la m y  
wszyscy, bo ty lk o  n ie k tó rz y  s k ru  
p u la tn ie  s p e łn ia ją  s w ó j o b o w ią ­
zek. W ie le  zastrzeżeń  m ożna  
m ie ć  też do c h o d n ik ó w  p rzed  
g m a cha m i u żytecznośc i p u b lic z ­

n e j i  s iedz iba m i ró żn ych  in s iy tu  
c j i  i  szkó ł. W zorem  la t  ub ieg ­
ły c h . na co n ie je d n o k ro tn ie  w ska  
z y w a liś m y , tam  w ła ś n ie  n a jt ru d  
n ie j p rze jść  u licą .

S ądz im y, że m łod z ie ż , szko lna  
m oże bez uszczerbku  d la  n a u k i 
u po rządko ioać  w  o b y w a te ls k im  
czyn ie  sw o je  „w łasn e  p o d w ó rk o ,\  
M im o  naszych w ie lo k ro tn y c h  
a p e li, sz k o ły  n iech ę tn ie  p rz y s tę -

Śnieg i my
p o w a ły  do tych  p rac. W  ty m  ro ­
k u  n ie  je s t oczyw iśc ie  le p ie j. 
D la tego  też b y liś m y  p rz y je m n ie  
z d z iw ie n i,  w idząc uczennice k la sy  
V  (M A T U R Z Y S T K I!)  T e c h n ik u m  
E konom icznego p rz y  odśn ieżan iu  
p rzyszko lnego  o d c in k a  u l.  B ogu­
ro d z ic y . Trzeba tu  dodać,  że

pracę w y k o n a ły  bardzo  so lidn ie . 
N a tom ias t mieszcząca się tu  ta k ­
że d y re k c ja  P K O  n ie  w z ię ła  p rzy  
k ła d u  z  m łod z ie ży  i  n ie  k io a p i 
się do odrzucen ia  śn iegu sprzed  
gm achu. In ic ja ty w a  d z iew czą t z 
T e c h n ik u m  E konom icznego god­
na je s t w y ró ż n ie n ia  i  naś ladow a­
n ia .

D la teg o  też z p rzy je m n ośc ią  bę 
d z iem y  p u b lik o w a ć  lis tę  szkó l, 
k tó ry c h  m łodz ież  (c a łe j szko ły  
lu b  poszczególnych k las) w łą czy  
się do  a k c j i  p o rząd kow an ia  u lic y  
p rze d  s w y m i gm acham i. P ro s i­
m y  oczyw iśc ie  o m e ld u n k i po ­
tw ie rd z o n e  przez k ie ro w n ic tw o  
s z k o ły  lu b  w ych ow aw cę . Spodzie  
w a m y  się, że in ic ja to rz y  a k c ji 
p o rz ą d k o w a n ia  za db a ją  o czyste  
c h o d n ik i (w ysypane  p ia s k ie m !)  
przez ca łą  z im ę.

W  z im ie  m ożna s ię  p o c h w ilić  
n ie  ty lk o  w ła s n y m  lodm o isk iem , 
a le  ró w n ie ż  p o rz ą d k ie m  p rzed  
szko łą . ( w it )

Ig łą  a b y  u d o s tę p n ić  d o p ły w  
p o w ie t r z a .  U g o tu ją  s ię  d o b ­
rz e  i  b ę d ą  r ó w n ie  w a r to ś c io ­
w e , j a k  ś w ie ż e .

W ię k s z e  n iż  z a z w y c z a j są d o  
s ta w y  m a s ła . S k ła d n ik ó w  d o  
c ia s t ró w n ie ż  n ie  b r a k u je .  Z  
b a k a l i i  są ju ż  w  s k le p a c h  r o ­
d z y n k i  i  m ig d a ły .  W  s k le ­
p a c h  P S S  p o k a z a ł s ię  w y ś m ie  
n i t y  k ie le c k i  m a jo n e z . B y ło  
ta m  r ó w n ie ż  s p o r o  z a ję c y .

N a d s z e d ł p ie rw s z y  t r a n s p o r t
— 58 to n  — p o m a ra ń c z . D o ­
ty c h c z a s  o t r z y m a l iś m y  48 to n  
c y t r y n .  S o o d z ie w a n e  są d o s ta  
w y  o w o c ó w  m ro ż o n y c h . W  
s k le p a c h  M H D  Ś ró d m ie ś c ie  p o

k a z a ł s ię  r o s y js k i  s z a m p a n .
P u n k t y  O P H O  s p r z e d a ły  j u ż  

o k .  20 t y s ię c y  c h o in e k .  R e s z tk i
— o k .  S ty s .  d rz e w e k , s p rz e ­
d a n e  b ę d ą  d z iś  i  j u t r o .

A b y  ja k  n a js p r a w n ie j  o b s łu  
ż y ć  k l ie n tó w ,  s k le p y  p r z e d łu ­
ż a ją  g o d z in y  p r a c y . W  s o b o tę  
21 b m . w s z y s tk ie  s k le p y  spo­
ż y w c z e , z w y ją t k ie m  sk lep ów ^ 
d y ż u r n y c h  i  p r z e m y s ło w y c h ,  
c z y n n e  b ę d ą  o l  g o d z . d łu ż e j .  
W  n ie d z ie lę  s k le p y  d y ż u r n e  i  
p ro w a d z ą c e  s o rz ^ d a ż  m le k a  
c z y n n e  j a k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę ,  
p o z o s ta łe  s p o ż y w c z e  i  n r z e m y -  
s ło w e  o t w a r te  o d  g . 11 d o  16. 

W  t y c h  s a m y c h  g o d z in a c h  
c z y n n e  b ę d ą  w  n ie d z ie lę  s k le  
p y  g a r m a ż e r y jn e  i  m ię s n e ,

(aż )


